List otwarty młodziezy klasy 4 B 
Technikum Mechaniczno- Teletechnicznego w Warszawie 
do młodzieży szkolnej. całego kraju 


W ciągu ostatnich dni w Technikum Teletechnicznym w Warszawie, a zwłaszcza w klaste 


IV R. gdzie uczyli się skazani 


niedawno na śmierć za bandytyzm Burmajster i Wysocki, od- 


bywaty sie liczne dyksusje Gtównie toczyłu się one wokoł tego jak mogło sie stać, źe ucz- 
niowie klasy IVB nie dostrzegli bandyckiej działalności Burmajstra i Wysockiego. W wy- 
niku tych duskusji dnia 14 listopada uczniowie klasy IV B uchwalili na zebraniu list do mlo- 


dziczy szkolnej w 


całej Polsce List ten, podpisany przez 38 uczennic i uczniów klasy IV B 


Technikum Teletechnicznego w Warszawie, przylaczamy. poniżej: 


bądźmy: czujni! 


Koledzv! 

My. miodzież klasy 4 B Technikum Tele- 
techmicznego w Warszawie przy ul. Stępiń- 
skiej 13, uważamy za swój obywatel- 
ski. zetempowski obowiązek podzielić się 
4 młodzieżą szkolną całej Polski swoimi 
uwagami i wnioskami, które nasunął nam 
warszawski proces przeciwko bandzie mlo- 
dych gangsterów, wrogów Polski Ludowej: 
Wysockiemu. Burmajstrowi, Grochulskiemu 
i Ciołkowi. Prowodyrzy bandy Wysocki i Rur- 
majster byli bowiem uczniami naszej klasy. 

Burmajster i Wysocki za swoje potworne 
zbrodnie zostali skazani na najsurowszą karę 
— kare śmierci. Uważamy. że surowy wyrok 
jest bardzo słuszny. 

Proces i wyrok wstrząsnął nami. Dopiero 
bowiem czyfając sprawozdania *w gazetach 
i słuchając opowiadań kolegów, wydelegowa- 
nych na rozprawę. poznaliśmy całą ohydę 
postępowania ludzi, których do niedawna 
uważaliśmy za naszych kolegów 

Dowiedzieliśmy się, że pomiędzy nami znaj- 
dowałi się ludzie: Kurmajster i Wysocki — 
bez żadnej moralności, bez żadnej ideolegii 
Ludzie, którzy naśladując „amerykański styl 
życia”, bez skrupułów posługując sie rewoi- 
werem i sfalszowanymwi dokumentami wdzie- 
rali się do mieszkań ludzi pracy, terroryzo- 
walt i rabowali. Zamierzali mordować i to 
kogo: działaczy Społecznych i politycznych! 

W razie woiny, na którą czekali — zamie- 
rzali iść „do lasu“ i walczyć przeciwko na- 
szemu ustrojowi, przeciwko nam wszystkim 
którzy budujemy, uczymy się, pracujemy 
w naszych nowych fabrykach i urzędach 

Również dopiero w czasie procesu dowie- 
dzieliśmy się. jak głęboko byli zdemoralizo- 
wani przez środowisko, w którym się obracali 
i jak pogłębił tę demoralizacje Aemervkań- 
ski Ośrodek Informacyjny, którego byli ezę- 
stymi gośćmi. 

Tak. koledzy! Byliśmy wstrząśnięci, gdy do- 
wiedzieliśmy się, że tacy ganęsterzy, tacy 
wrogowie, tacy obiudnicy znajdowali się mię- 
dzy nami. 

A najbardziej jesteśmy wstrząśnięci tym, 
że mr sami — zetempowcy i niezorpanizo- 
wani, bylismy tak ślepi i głusi. 

My, widzieliśmy w zdrajcach naszej olczy- 
mny, kierowanych ręką wrogów zza oceanu 
— w Wysockim i Burmajstrze jedynie szko- 
dliwych vnmelantów i złych uczniów, lubią- 
cych nadużywać alkohol i pod jego wpły- 
wem robiących awantury ma wieczorkach 
uczniowskich. Widzieliśmy w nich nie- 
mądrych chłopców, lubiących się stroić 
w cudze piórka — w „bikiniarskie" krawaty 
i .mandoliny". 

Postanowiliśmy walczyć z tymi ich naloga- 
mi. które widzieliśmy. Więc walczyliśmy 
z bumelanctwem, dwójkami i złvm zachowa- 
niem. ale walka ta była tylko formalną i po- 
wierzchowną. Nie dała zadnego rezultatu 
Wysocki i Burmajster nie słuchali nas, Pra- 
cowaliśmy źle. a wróg nie spał. Otworzył dlą 
nich drzwi Amerykańskiego Ośrodka Infor- 
macyjncgo, pokazał im wstrętne filmy i pin- 
gawe ilustracje. Wiedzieliśmy o tym i... wy- 
rzuciliśmy ich za te z organizacji zetempow- 
skiej. 

Nie Inbiliśmy Wysockiego 1  Burmajstra, 
pozardzaliśmy nimi, wstydziliśmy się ich. 
Klasa odsunęła się od nich, nikt się z nimi 
nie przyjaźnił. Nawet czasem zastanawialiśmy 
się czy takie stanowisko z naszej strony nie 


ledynie sluszna drogą rozwiązania 


utrudnia tm powrotu na nczsiwą droge. 
I znowu litowaliśmy się nad nimi, znowu sta- 
raliśmy się pomóc. Przeprewadzaliśmy z nimi 
wiele rozmów, wywieszaliśmy ich nazwiska 
na tablicach bume!tantów i pomagaliśmy 
w nauce. Ale znów nasza praca wychowaw- 
cza była płytka i formalna, a oni byli coraz 
trudniejsi do wychowania. Ich humelanctwo 


zwiększało się, bo w tym czasie rabowali 
i hulali. 
Jakże mogliśmy wychować Wysockiego 


I Burmajstra, kiedy właściwie nie zneliśmy 
ich. nie wiedzieliśmy nawet dokładnic jacy są 
poza szkolą, kto są ich rodzice. 

Wiedzieliśmy np., że kłamią, a nie szuka- 
liśmy prawdy. 

Wiedzieliśmy, że mają niewiadomo skad 
dnżo pieniędzy i nie umieliśmy wykryć ich 
„źródeł dochodu". 

Wiedzieliśmy, że szkalują bezpodstawnie 
nasz Zarząd Szkolny ZMP i nie staraliśmy 
się dociec, jaka jest tego isiofna przyczyna. 

Wiedzieliśmy, że wagarują i że w tym cza- 
się składają wizyty w Amerykańskim Ośrod- 
ku Informacyjnym, że ubierają się „po amc- 
rykańsku*.. i nie postaraliśray się powiązać 
tych wszystkich faktów. 

Dziś, koledzy, potepiamy ostro naszą krót- 
kowzroczność. wypływającą z braku czujno- 
Ści. Czujności uczy nas Partia. organizacja, 
gazety, radio, samo życie, a my mimo to 
w zbrodniarzach dopatrywaliśmy się tylko 


, lekkomyślnych bumelantów i złych kolegów. 


Ucząc się na popełnionych błędach posta- 
nawiamy pogłebić pracę naszej klasowej or- 
ganizacji zetempowskiej. 

Naszym podstawowym zadaniem jest wy- 
chowanie socjalistycznego człowieka. Dlate- 
go musimy zacząć od głębokiego i wszech- 


 stronnego zapoznania się z naszymi kolegami. 


Musimy wiedzieć, jaki mają charakter, znać 
ich warunki domowe, ich wyrobienie poli 
tyczne. Poznając człowieka i wychowując go 
musimy być czujni. 

Musimy parniętać, że im piekniejsze I szczę- 
śliwsze budujemy sobie życie, tym bardziej 
atakuje nas wróg. który rękami zdemorali- 
zpwanych młodych  luqzi, 19- i %9-ieinich 
Rurmajstrów i Wysockich chce burzyć nasze 
dzieło. g 

My, nemiowie klasy 4B Technikum Me- 
chaniczno - Teletechnicznego w Warsza- 
wie, wzywamy Was koledzy ze szkół w całej 
Polsce: bądźcie czujni! Rozejrzyjcie się do- 
okoła siebie, zastanówcie się dobrze czy po- 
między wami nie kryje się obłudnik i zdraj- 
ca Wysocki czy Burmajster. 

I wam może być niełatwo zdemaskować ich 
tak, jak i myśmy nie potrafili do końca zde- 
maskować Burmajstra i Wysockiego. 

Ale jesteście koledzy bogatsi o nasze do- 
świadczenie. Dziś wiecie już wszyscy. że takie 
ccchy, jak pijaństwo, chuligaństwo. rozpusta 
maipowanie amerykańskiego ubioru i ame- 
rykańskiego stylu życia. kłamstwo, falsz. 
obłudniciwo — trzeba umleć widzieć w cało- 
ści, że są one właściwe wrogiej nam, naszej 
pracy i walce postawie życiowej. postawie, 
która prowadzi wprost do przestępstwa, do 
zbrodni, do walki z naszym narodem. 

Czujnie przygłądajcie się koledzy wszyst- 
kim, którzy mają podobne cechy lub hołdują 
podobnym zasadom. Ostrzej wałczmy, hądź- 
my mieprzejednani wobec kłamstwa i fałszu, 
piiaństwa 4 chuligaństwa, „bikiniarstiwa* 
i rozpusty! 


kwestii niemieckiej 


est droga zapróponowana przez rząd N 


m 
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£5 . r . 
— oświadczył min. Wyszyński 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


Na wtorkowym posiedzenin plenarnym Zgromadzenia ogól- 
nego Narodów Zjadnoczonycćh w toku dyskusji nad umicszeze- 


niem na porządku dziennym wniosku trzech r 72- 
tzw. miedzynaredowej komisji 


mocarstw 


WÓWCZAS 
rezolucja 


Uchwalona 
Izbę Ludową 
dzała, 
odbyć się rozmowy 


7A- 


3] 


przez 
stwier- 
że przed tym powinny 
między 


chodnich w sprawie utworzenia 


nad zbadaniem warunków przeprowadzenia wyborów w Niem- 


erech. zabrał głos szef detegacji 
domagając się odrzucenia tego 


W komisji ogólnej — powie- 
dział m. in. min. Wyszyński — 
delegacja radziecka sprzeciwiała 
się włączeniu tego punktu do 
porządku dziennego. Powoływa- 
nie się w memorandum trzech 
mocarstw zachodnich na ich 
rzekome dążenie do zjednocze- 
nia Niemiec. czemu służyć ma 
powołanie wspomnianej wyżej 
kamisji międzynarodowej. jest 
zupełnie nieprzekonujące i nie- 
uzasadnione Można przytoczyć 
mnóstwo faktów świadczących 
iż cała polityka trzech mocarstw 
zachodnich wobec Niemiet zmie- 
rza do utrwalenia rozbicia Nie- 
= miec, zapoczatkoawanego przez 
nie przed kilku laty oraz kon- 
sekwentnie i wytrwale realizo- 
%*anegn wbrew interesom na- 
rodu nłemieckicgo, wbrew in- 
teresom ufirwalenia pekojn i 
bezpieczeństwa wszystkich ną- 
rodów. 

Jeśli chodzi np. o ostatnie la- 
ta to można by się ograniczyć 
chociażby do wymienienia „pla- 
nu Schumana* i „płanu Pleve- 
na", których celem. jak dobrze 
wiadomo, jest utrwalśnie roz- 
bicia Niemiec i które nie mają 
nic wspólnego z zadaniem zjed- 
noczenia Niemiec, zwłaszcza na 
pokojowej i demokratycznej 

stawie. 

Artykuł 107 Karty ustala, jak 
wiadomo. zupełnie ściśle zakres 
kompetencji ONZ, nie dopusz- 
czając do jej ingerencji w spra- 
wy związane z działaniami pod 
jętymi lub  usankcjonewanymi 
w wyniku drugiej wojny św'a- 
towej przez rzady odpowiedzial- 
ne za takie działania, o ile do- 
tvczą one jakiegokolwiek pań- 
siwa, które w toku drugiej woj 
ny Światowej było wrogiem ja- 
k.egokolwiek państwa — sygna- 
tariusza niniejszej Karty. Dla- 
tego też umieszczenie na po- 
rządku dziennym  Zgromadze - 
nia Ogólnego kwestii niemiec- 


radzieckiej min. Wyszyński, 


wniosku. 


kiej w jakiejkolwiek bądź for- 
mie byłoby jawnym i brutal- 
nym pogwałceniem artykułu 107 
Karty, a tym samym pogwałce- 
niem zobowiązań zaciągniętych 
na mocy układu międzynarodo- 
wego, jakim jest Karta. 
Delegacja radziecka podkreś- 
lała z naciskiem. że należy ści- 
śle przestrzegać porozumień mię 
dzynarodowych. Mówił o tym 
wczoraj m, in. pan Eden, który, 
jak można wnioskować z jego 
przemówienia. uważa poszano- 
wanie porozumień, międzynaro- 


dowych za kamień węgielny ca. 
łej działalności w sprawach 
międzynarodowych. 


Porozumienie poczdamskie u- 
staliło ścisły tryb rozpatrywa- 
nia wszystkich zagadnień do- 
tyczących Niemiec i powołało 
do życia specjalny organ dla 
rozpatrzenia takich zagadnień— 
Radę Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych. Gdy w r. 1948 z po- 
minięciem Rady Ministrów i z 
pogwałceniem porozumienia 
poczdamskiego podjęto próbę 
przekazania problemu niemiec- 
kiego Radzie Bezpieczeństwa — 
próba ta zakończyła sie niepo- 
wodzeniem, — Jak wiadomo. po 
daremnej stracie czasu na kil- 
ku posiedzeniach Rady Bezpie- 


czeństwa, trzy mocarstwa za- 
chodnie — USA. Anglia i Fran- 
ca — zmuszone były wkroczyć 


na jedynie słuszną drogę prze- 
dyskutowania tego problemu, a 
mianowicie została zwołana se- 
sja Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych w maju 1949 r, 
która zajęła się rozpatrzeniem 
kwestii niemieckiej. 

Należy stwierdzić ponadto, że 
od tego czasu mówił min. 
Wyszyński -— zaistniały nowe 
nkoliczności. Zatrzymam się tyl- 
ko na ostatnich. Przypomnę o- 
dezwę Izby Ludowej NRD 
do parlamentu federalnego w 
Bonn 2 15 września br. 


i 


samymi Niemcami, aby osiągnąć 
porozumienie między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi. 


Izba Ludowa NRD stwier- 
dzała, że wybory takie winny 
się odbyć w jednakowych dla 


całych Niemiec warunkach. 
przy czym wszystkim oby- 
watelom należy zagwaranto- 


wać i zapewnić wolność i rów- 
ność, a wszystkim partiom 1 
organizacjom demokratycznym 
— jednakową swobodę dzia- 
łania, że partie i organizacje 
demokratyczne winny mieć 
prawo wystawiania własnych 
list kandydatów. tworzenia 
według własnej oceny wspól- 
nych list i zawierania bloków 
wyborczych. 


Gdy rząd w Bónn wysunął 
14 punktów jako warunek przy 


jęcia odezwy Izby Ludowej 
NRD, Izba Ludowa odpowie- 
działa oświadczeniem, iż wię- 


kszość propozycji parlamentu 
federalnego w sprawie warun- 
ków przeprowadzenia wybo- 
rów  ogólnoniemieckich jest 
możliwa do przyjęcia Na nad- 
zwyczajnej sesji Izby Ludowej 
NRD w dniu 2 listopada pre- 
mier Grotewohl oświadczył po- 
nownie, iż Niemcy we wschod- 


niej i zachodniej części kraju 
zdecydowani są podjąć jak 
najbardziej stanowcze kroki, 
aby przezwyciężyć fatalne 
rozbicie, Niemiec i położyć kres 
remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich, aby Niemcy na 


Wschodzie i na Zachodzie mo- 
gli wkroczyć na drogę rozwo- 
ju, na drogę wiodącą do lep- 
szej przyszłości, kiedy to ża- 
den naród nie będzie więcej 
zagrożony agresywnymi dą- 
żeniami Niemiec. * 


Rząd NRD zaproponował o- 
pracowanie na ogólnoniemiec- 
kiej naradzie -— niemieckiej or- 
dvynacji wyborczej, której pro- 
jekt rząd NRD gotów jest 
przedstawić. Wówczas również 


(Dokończenie na str. 4) 


ze 2 
ZYC ZOTWEZ RIEDCZ SEER NONE DAP EE 
$ U śródeł chuligaństwa 


w DMR w Orzego- 
wie (4) — str. 2. 


$ Unser Friedenswerk, te 


znaczy nasza huta po- 
koju — str. 2. 

, Wspaniałe warunki stn- 
diów stworzyła wła- 


dza radziecka — str. 1 


RETEZEZZĄ 


* Warszawa, piątek 16 listopa 


da 1951 r. 
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Praca agilacyjno-uświadamiająca agitafórów 


PUZYCZYMI 


się do wykon 


nia przez gromady 


obowiązków wobec państwa 


149 powiatów osiągnęło 65 proc. rocznego planu: skupu zboża 


(Od własnych korespondentów „Sztandaru Młodych'') 


W dnłu 13 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża 
uzyskałi chłopi w województw ach: łódzkim, krakowskim. szcze 
cińskim. rzeszowskim i katowickim. Najsłabiej przebiegał skup 
zboża 13 bm. w województwach: gdańskim i białostockim. 


Granicę 65 proc. wykonania rocznego 
dalszych 3 powiatów. 
dziądz — 65.3 proc. i Szubin — 65,2 proc. 


osiągnęli chłopi 


planu skupu zboża 
Są to powiaty: Gru- 
w woj. bydgoskim 


oraz powiat Obawa — 655 pro: w woj. wrocławskim. 


Łącznie z wymienionymi 


powłatami ogólna liczba powiatów, 


które osiągnęły już granicę 65 proc. wykonania rocznego planu 


skupu zboża wynosi dotychczas 


Bierzcie przykład 
z kol. Braneckiego 


Wielu ZMP-owców — samo- 
dzielnych gospodarzy wywia- 
zało się już ze swoich obowiąz- 
ków wobec państwa. 

W gromadzie Widuchowa pow 
Gryfino, woj. szczecińskie 
ZMP-owcy gospodarze przodu- 
ją w wykonywaniu zobowiązań, 
dając przykład innym gospoda- 
rzem. Zobowiązali się oni, że 
w tym miesiącu wykonają 
wszystkie plany w 100%. 


W gromadzie Smerdnica pow. 
Gryfino 8 ZMP-owców go- 
spodarzy wykonało swe zobo- 
wiązania w 95%. 

W gromadzie Ciesłąaw pow. 
Kamień Pomorski woj. szcze- 
cińskie ZMP-owiec samo- 
dzielny gospodarz — przewod- 
niczący koła gromadzkiego ZMP 
kol. Hieńryk Branccki wywią- 
zał się już ze wszystkich obo- 
wiązków wobec państwa. Bra- 
nęcki jest dobrym i starannym 
gospodarzem i dzięki temu uro- 
dzaje miał nie gorsze niż w u- 
biegłych latach. Bez żadnego 
trudu sprzedał państwu 3 tony 


oto przed naszymi oczyma 
zjawiają się znajome, bliskie i 
serdeczne twarze Chwiia za- 
stanowienia. Skad ich znamy? 
Skąd ta pewność, że są to lu- 


dzie, których widzielismy nie 
raz. ludzie, którzy wydają się 
starymi przyjaciółmi? Może na- 
wet rozmawialiśmy z nimi kie- 
ayso g 

Nie. To tylko złudzenie, Nie 
rozmawialiśmy z nimi, lecz zna 
niy ich bardzo dobrze z filmów. 
ze zdjęć, z aytykułów i wspom- 
nień 

Serdecznie uśmiecha się wspa 
niały aktor, laureat nagrody 
stalinowskiej Czerkasow, Też 
to niezapomnianych ról stwo- 
rzył w swym życiu ten czło- 
wiek. Profesor Poleżajew z 
„Nelegata Floty", mężny Aiek- 
sander Newski, tragiczny Iwan 
Groźny, bliski į drogi Maksym 
Gorki w filmie „Lenin w roku 
1918“ ı „Życie dla nauki". ener- 
giczny Stasow w filmie „Mus- 
sorgski“. 

A ten skromny meżczyzna w 
ciemnym garniturze to Bory- 
sow, którego wspaniałe kreacje 
aktorskie jako profesora Paw- 
lowa i kompozytora Mussoręg- 
skiego budziły podziw Zwiazku 
Radzieckiego j tych wszystkich 
krajów, w których filmy te wy- 
Świetlano. 

Zaczyna się konferencja pra- 
sowa, Czterokrotny laureat Na- 


grody Stalinowskiej, dyrektor 
Leningradzkiego Akademickie- 


W dniu 34 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
karnia - gigant. której dzienna produkcja wynosi ca 35 ton pieczywa. 
Na zdjęciu: Fragment wewnętrznych urządzeń piekarni. 


143. 


ziemniaków, uregulował wszel- 
kie inne należności. 


Z takich ZMP-owców jak 
kol. Branecki powinni braz 
przykład tacy, jak kol. Opara 


z gromady Gęś gm. Wick, pow. 
Lebork, woj. gdańskie. Opara 
jest również samodzielnym go- 
spodarzem i przewodniczący'n 
koła. Na zebraniu gromadzkim 
zobowiązał się wprawdzie, że 
przed terminem ureguluje 
wszystkie należności finansowe 
i wywiąże się z planowych od- 
sław w 100%. ale kiedy przy- 
AB czas realizacji podjętego 
zobowiązania, kol. Opara zaczął 
wykręcać się sianem. Zły przy- 
kład dajecie kolego Opara 
ZMP-owcom swojego koła! 
Czas najwyższy przypomnieć 
sobie o swoich obywatelskich i 
ZMP-owskich obowiązkach. 


Nie tylko o rodzicach — 
ale i o sąsiadach 
pamiętać powinni 
młodzi agitatorzy 


[i 


ich ebowiazków wobec pań- 
stwa. W gromadzie Krosino 
pow Wałcz woj. koszalińskie 


młodzież przekonała swoich ro- 
dziców, którzy zobowiązali się 
zakontraktować 45 sztuk trzody 
chlewnej. 

W gromadzie Mielęcin w pow 
Walcz  agitatorzy rozmawiają 
ze swoimi rodzicami o koniecz- 
ności kontraktowania trzody 
Na wyróżnienie zasługuje kol 
Józef Jajos — jego ojciec po 
rozmowie z synem zakontrakto- 
wał 8 tuczników. 


Również kol. Bajdos z gro- 
mady Jabłonowo pow Żagań. 
węj. zielonogórskie wyjaśnił 01- 
cu obowiązki wobec państwa. 
iw wyniku czego ojciec w 100% 
wywiązał się z odstaw zboża | 
ziemniaków, jak również z re- 
alizacji zobowiązań  finanso- 
wych. Ponadto ojciec kol. Raj- 
desa zakontraktował na I kwar- 
tał 1952 r. 3 tuczniki. 

Postawa kol Bajdosa 1 jin- 
nych ZMP-owców, którzy agi- 
tują swoich rodziców za wywią- 
zywaniem się ze swych obo- 
wiązków wobec państwa. godna 
jest uznania. Nie można jed- 
nak działalności ograniczać tyl- 
ko do swoich rodziców. W gro- 
madzie kol. Rajdosa jest jeszcze 
wielu nieuświadomionych chło- 
pów. takich jak Stecki, Modnic- 
ki, Czarnecki, którzy dotych- 
czas jeszcze nie wywiązalj się 
ze swoich obowiązków Na nich 
powinni zwrócić uwagę młodzi 
agitatorzy i przekonać ich, ze 


Dzięki ` pracy agitacyjno -* 
uświadamiającej młodych agı- 
tatorów coraz więcej gromad | 


przyśpiesza wykonywanie swv- 


Poznamy 


go Teatru im. Puszkina — Sko- 
robogatow zapoznaje z dziejam: 
teatru, który został założony w 
1756 roku. 

Przed Październikiem zespół 
teatru liczył 85 osób — obecnie 
osiągnał on wraz z zespołem te- 
chnicznym liczbę 600 osób. 
Aktorzy grają w 209 sztukach 
stanowiących żelazny repertuar 
teatru. 

W teatrze pracują 3 pokole- 
nia pracowników sztuki. Pier- 
wsze pokolenie, tak jak głów- 
ny reżyser teatru Wiwien, pra- 
cuje w swym: zawodzie cd lat 
40. Pokolenie to przekazało 
swym młodszym kolegom tra- 
dycje wielkiej realistycznej gry 
znakomitego aktora tego teatru 
Martynowa. 

Drugie pokolenie — to ludzie, 
którzy przyszli da teatru dzięki 
zwycięstwu Rewolucji, do nich 
zalicza się Czerkasow, Simonow 
i inni, Na deski sceniczne we- 
szło już trzecie, młode, komso- 
molskie pokolenie urodzone i 
wychowane w ZSRR. młode po- 
kolenie aktorskie uczące się od 
siarszvch i wnoszące nowe twór 
cze wartości. 

Leningradzki teatr pokaże w 
Polsce pięć sztuk. Dwie ra- 
dżieckie: Wsiewołoda Wiszniew- 
skiego „Niczapomniany rok 
1919“ i Borysa Ławreniewa 
„Głos Ameryki'. Dwie sztuki z 
klasycznego repertuaru rosyj- 
skiego „Żywy trup“ Tołstoja i 
„Gorące serca“ Ostrowskiego 


niewywiązywanie się z oba- 
wiązków jest nie tylko niezgod- 


została uruchomiona w Łodzi pie- 


CAF — fot. Szarfhare 


wspaniały leningradzki teatr 


oraz jedną sztukę z klasyki świ: | 


towej, a mianowicie „Szekspira 
„Wieczór Trzech Króli* Teatr 


jego twórczy kolektyw postano- ; 


wił w najwyższym stopniu wy- 
korzystać pobyt w Polsce. Przed 
stawienia odbywać się będą co- 
dziennie, a nawet niekiedy dwa 
razy dziennie, gdyż niektóre 
przedstawienia zostaną specjal- 
nie powtórzone na spektuk:ach 
przedpołudniowych dla artys- 
tów Warszawy Dziesięć dni po- 
bytu teatru w Warszawie, to — 
9 dni wysiłku i jeden dzień od- 
poczynku.. Ale i ten dzień ak- 
torzy radzieccy poświęcą na 
konferencję twórczą z artysta- 
mi, krytykami i teoretvkami te- 
ātru. na której podzielą się swy- 
mi doświadczeniami. 


Poza przedstawieniami orga- 
nizowane będą koncerty, na 
których czołowi aktorzy grać 
będą fragmenty poszczególnych 
sztuk w kostiumach, w pełnej 
charakteryzacji, tylko beż deko- 
racji. Teatr również da szereg 
występów w Krakowie i Poz- 
naniu, a następnie powróci do 
Warszawy. i F 

Konferencja dobiega końca 
Serdecznic żegnamy się z akto- 
rami leningradzkiego teatru, z 


stepne spotkanie już w Sali tea- 
tralnej. 
Bedzie to na pewno mieza- 
pomniane spotkanie. 
(las) 


niecierpliwością czekając na na- 


ne z postawą obywatela Polski 
Ludowej. ale jest także działa 
niem przeciw obowiązującym w 
Polsce prawom. 
Kara przemówiła 
-do kombinaiora 
W gromadzie Rusinów pow. 


Walbrzych, woj wrocławskie 
gospodarzy ob. Dionizy Bara- 
nowski. Spośród innych chło- 


pów swojej gromady Baranow- 
ski „wyróżnia się“ tym, że rok 
rocznie, kiedy inni chłopi przy- 
stępują do realizacji swoich zo- 
bowiązań, Baranowski uderza 
w lament usiłując wmówić ła- 
twowiernym, że trudno mu się 
wywiązać z obowiązków 

W tym roku posunał się na- 
wet do tego, że odmówił pan- 
stwu zupełnie sprzedaży zie- 
miopłodów. Twierdził przy tym. 
ze od państwa nic nie vtrzymu+ 
je. Sąsiedzi Baranowskiego 
pamiętają jednak dobrze. że w 
uhiegłvm roku, kiedy państwo 
dało możność kupna fo niskie? 
cenie ziarna siewnego, Bara 
nowski rychło znałazł droge do 
magazynu GS-u, gdzie zakupił 
2 tony ziarna Pamiętają także. 
że nie zużył ge na siew. a zmel 
na mąkę i sprzedał w mieście 
po paskarskich cenach. 

Ale władze, a i sami chłop! 
potrafią zmusić takich kombi- 
natorów do respektowania u- 
chwał władzy ludowej. 

Tak też było ; z Baranow- 
skim Gdy dowiedział się, że 
zrozi mu kara pieniężna. zaraz 


zawiózł na punkt skupu pierw- 
sze 600 kg zboża, (Lew.) 


1 Opady deszczowe 
| umożliwiły 
prace sięwne 


Ostatnie deszcze, które spa- 
dły w pierwszych dniach tego 
tygodnia w całym kraju, umoż- 
liwiły roln om kontynuowanie 
|prac przy dosiewaniu ozimin. a 
głć vnie pszenicy ozimej. Desz- 
cze te wpłynęłv również korzy 
stnie na intensywniejsze wscho- 
idzenie zbóż i poprawiłv stan o= 
zimin, które już powschadziły. 
Poprawa warunków atmosfery- 
cznych dla rolnictwa w listopa= 
dzie ożywiła znacznie prace po- 
lowe, a zwłaszcza prace siew- 
1e. 

W woj. łódzkim natvchmiast 
po deszczach rolnicy wyruszyli 
dosiewać pola jeszcze nieobsia- 
ne. Chłopi gromady Adamowo, 
Kontrewers i Olechowice w 
pow. łódzkim przy pomocy tra- 
ktorz stów z POM w Rąbieniu 
w szvbkim tempie w czasie de- 
szczów i po deszczach siali psze- 
nice 1 żyto. Chłopi pow ` sieradz- 
siegn piotrkowskiego dokonali 
ostatnio ak Ra swoich pól. 
Tam. gdzie że nie powscho- 
dziło przeprowadzili dosiewki. 

W woj. katowickim, wykorzy- 
stując opady deszczowe, chłopi 
zdołali już zasiać ek. 99 proc, 
planowanego obszaru uprawy 
żyta i 96 procent powierzchni 
upraw pszenicy. 


31 dni przed terminem 

ruszyły dwie nowe 

baterie koksownicze 
w koksowni 
„Makoszowy* 


W  koksowni „Makoszowr* 
rozpoczęły produkcję dwie no- 
we wielkie baterie koksowni- 
eze. Sa one całkowicie zautoma- 
tvzowane. budowane na wzór 
nowoczesnei koksowni w Zdzie- 
szowicach. Wsadu ładunku mia- 
łu węglowego do komór desty- 
lacyjnvch dokonuje potężna ma- 
szyna wsadowo - wypychowa, 
zmontowana przez czeskich 
monterów Gaszeniec koksu od- 
bywa się w specjalnie w tym 
celu zbudowanej wieży gaśni- 
Czę. 

Ofiarnie pracowała przy bu- 
dowie dwu nowych potężnych 
baterii koksowniczych załoga 
ro otnicza Jej goracy entu- 
zjazm sprawił. że baterie'adda- 
ne zostały do użytku na 51, dni 
przed zaplanowanym terminem. 
Załoga produkcvina. która ob- 
ięła baterie. bedzie mogła dzie- 
ki temu wyprodukować dodat- 
kowe tony koksu. benzolu. 3m0- 
łv i fenolu. ogólnej wartości 
ponad 6 milionów zł. 

Załoga nowego oddziału pro- 
dukcvinego wystosowała list do 
Prezydenta R.P Bolesława Rie- 
ruta. w którym melduje o uru- 
chomieniu nowych jednostek, 


20 proc. dotychczasowej 

produkcji ropy naftowej 

dadzą nam szyby na terenach 
otrzymanych od ZSRR 


Tereny jakie otrzymaliśmy od 
zamianie odcinków terytoriów 
wzgiędu na znajdujące się tam 
nie cenne dla naszej gospodarki 


Każda z nowych kopalń wy- 
posażena została przy przeka- 
zywaniu ich nam przez władze 
radzieckie, w zapas urządzeń i 
paliw który pozwala na wielo- 
miesięczną nieprzerwaną pracę 
kopalni. 


Radzieccy 
trzyłi nas ponadto w zapas świ- 
drów wierfniczych specjalnero 
tipu (zw. grvzcrów. których 
dotąd nasz przemysł naftowy 
nie posiadał, 


Wybudowane w pobliżu ko- 
palń przez władze radzieckie o- 
siedle zapewnia pracującym tu 
robotnikom wygodne mieszka- 
nia w pobliżu miejsca pracy. 


O przodującej technice ra 
dzieckiego kopalnictwa nafto 
wego świadczy fakt, iż naftow- 
cy radzieccy podnieśli wydajność 
przekazanego nam zasgłębią naf 
towego o 100 proc. w stosunku 
do wydajnoścj tych terenów w 
okresie przedwojennym. 


„Uzyskanie przez nas tvch te 
ronów mówi dyrektor tech 
n'czny zespołu nowych kopalń 
W. Pikuła — stanowi dla naszei 
gospodarki niezmiernie cenny 


nej Rady Narodowej, 
plan akcji 
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naftowey zaopa- | 


pelnienia obowiazków wobec Państwa 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej) Polskiej Złotym Krzy- 
'żem Zasługi. 


w -s 
Na zdięciu: Feliksa Grzegorczyk z przewodniczącym Gmin- 
Tadeuszem 


ZSRR na podstawie nmowy © 
państwowych. stanowią. ze 
złoża ropy naftowej, niezmier= 
obszary. 


nabytek Przewidujemy, iż nowe 
kopalnie dadzą nam 20 proc. na- 
szej dotychczasowej produkcji 
ropy naftowej. Terenv te kryja 
w sobie bogate złoża ropy dotąd 
nie eksploatowane Sądzimy, iz 
w niedługim już czasie nowy 
nasz ośrodek kopalnictwa nafto- 
wego przewyższy znacznie po- 


zionem produkcji najbardziej 
wydajne — przcz nas dotad po- 
siadanc — ośrodkj kopalnictwa, 


naftowego”. 


Mimo, iż umowa tega nie ©- 
bejmowała. opracowano dla nas 
plan wierceń na najblizszy 
kwartał. 3 


M in. dla zapewnienia spra- 
wnej pracy poszczególnych ko- 
palń, pozostawiono nam po- 
nad 30 pojazdów mechanicznych 
różnego typu. koniecznych dla 
ruchu  kopalnianego  Pozosta- 
wiono także trzy cieżkie obro- 
towe Żurawie do wierceń oraz 
40 szt. niezmiernie cennych n- 
rzadzeń wiertniczych tzw. koro- 
nek rdzeniowych. 


Przekazano nam także dla 
każdej z kopalń recepty ko- 
nieczne dļa utrzymywania ko- 
|palń w ruchu i podnoszenia ich 
produkcji. , 


mma aaa kok > 


_„Przodujący ludzie wsi 


Feliksa Grzegorczyk, sołtys gromadu Wilcze Tułowskie. w 
pow. Sochaczew, w woj. warszawskim, za pracę przy mobi- 
lizacji mieszkańców swojej gromady do terminowego wy- 


została odznaczona 


Maneckim, 
skupu zboża. 


o 


oma wiają 


STANISŁAW MACH 


Sekretarz Zarządu Głównego Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego 


Witamy naszych młodych sprzymierzeńców 


W dniach 17-go i 18-go listopada obradować będzie w War- 


szawie Krajowa 


biikujemy artyku: sekretarza Zurzadu 
Macha Jest to pierwszy z artykułów, 


niem Krajowej Narady. 

f Za kilka dni obradować bę- 
Čie w Warszawie Krajowa 
Narada Aktywu Szkolnego 
ZMP. 

Nauczyciele - związkowcy 
szczegolnie serdecznie witają 
swoich młodych sprzymierzeń- 
ców. których obrady przyczv- 
nią się niewątpliwie do jeszcze 
bardziej skutecznej pomocv 
we wspólnej pracy i walce 
wychowawców i młodzieży o 
jak najlepsze wyniki w nau- 
czaniu i wychowaniu. 

Tegoroczne, sierpniowe kon- 
ferencje nauczycieli. poświę- 
cone zadaniom wychowaw- 
czym szkoły. uświadomiły o- 
gołowi wychowayggów. jak po- 
wazna rolę odegffać mogą i 
powinny szkolne. organizacje 
ZMP i drużyny harcerskie w 
realizacji zadań wychowaw- 
Gzych szkoły Większośc nau- 
czycieli i wychowawców świa- 
doma jest tego, że organizacja 
ratodzieżowa i jej przedujący 
aktyw jest nailenszytni 
sprzymierzeńcem i pomocni- 
kiem w systematycznej pracy 
nad podnoszeniem wyników w 
nauczaniu, nad doskonałeniem 
form I mciod pracy wycho- 
wawczej. 


Narada Aktywu Szkolnego ZMP. Ponizej pu- 


Głównego ZZNP tow. 
poświęconych zagadnie- 


Do ścisłej współpraey nau- 
czycieli z organizacją młodzic- 
żową mobilizują nas słowa 
Prezydenta R.P. tow. Polesia- 
wa BIERUTA, który na [il 
Krajowym Zjeździe ZNP 
wskazał ogółowi nauczyciel- 
stwa. że: 

„Aktywność jnicjatywa spo- 

łeczna młodzieży. jei zapal. 

jei ofiarna postawa spole- 
czna, jej samorządna dyvScYv- 
plina i twórczy entuzjazmu 

jei zaufanie, szacunek i mi- 

łość do wychowawców i m- 

dziców — to czynniki prze- 

obrażające życie szkoły. 
tworzące atmosfere patriety- 
czną i twórczą. Umiejętność 
budzenia w młodzieży tych 
cech i zainteresowań — oto 
cs określa kwalifikacje oraz 
pomyślne wyniki pracy Wwy- 
chowawców i nauczycieli". 

Wskazania te siosują coraz 
szerzej i lepiej w swej pray 
nauczyciele i wychowawcy. 
Przykładem tego są liczne juz 
dzisiaj szkoly i ich organiza- 
cje. młodzieżowe. które sku- 
tecznie walczą o wyższy 
ziom pracy dydak: 
wychowawczej. Wystarczy 
wskazać pracę DAUE es 


. 


i szkolnej organizacji ZMP w 
Liceum Pedagogicznym w My- 
śliborzu. Znajomość wspól- 
nych zadań i konsekwentna 
ich realizacja przez nauczy- 
cieli i aktyw ZMP-owski tej 
szkoły. daje w wyniku corocz- 
nię kilkudziesięciu dobrze 
przygotowanych do pracy za- 
wodowej i społecznej nauczy- 
cieli. 

AbsGalwencji jej, uzbrojeni w 
rzetelną wiedzę. prawidłowa 
realizują programy szkolne, 
skutecznie przezwyciężają tru- 
dności. mobilizują swoje oto- 
czenie do twórczej pracy dla 
Polski Ludowej 
` Obok niewątpliwych już o- 
siągnięć we wspólnej pracy i 
walce o wykonanie zadań 
szkoły nie możemy pomijać 
istniejących jeszcze błędów. 

Znane są wypadki, gdzie 
kierownictwo szkoły i kolek- 
tyw nauczycielski nie docenia- 
ją roli szkolnej 
młodzieżowej, nie pomagają 
(co się jeszcze ezesto zdarza) 
w pracy przewodnikow' dru- 
żyny. spvchaja ZMP do wyka- 
nywania zadań właściwych d!a 
innych masowych organizacji 
społecznych. 


Obserwujemy rzadkie już 
wprawdzie wypadki. kied; 
szkolna organizacja ZMP zaj- 
muje jeszcze niewłaściwe sta- 


organizacii | 


nowisko wobec kierownictwa 
szkoły i zespołu nauczyciel- 
skiego. kiedy organizacja nie 
realizuje w pelni uchwał Ra- 
dy Naczelnej i ZG ZMP. 
Skutki takiego- postępowania, 
rzecz jasna, odbijają się uje- 
mnie na procesie nauczania i 
wychowania. 

Nauczyciele wierzą, że Kra- 
jowa Narada Aktywu Szkolne- 
go ZMP podda dokładnej ana- 
lizie dotvchczasową pracę szkol 
nych organizacji ZMP-ow- 
skich, wskaże dobre przykłady 
tej pracv oraz ujawni doiych- 
czas popełniane błędv i izk 
źródła, wytyczy drogi ich 
pfzezwyciężenia. 


W okresie. kiedy imperiali- 
styczni podpalacze świata dą- 
żą do zniszczenia naszego 
wspaniałego dorobku gospo- 
darczego i kulturalno-oświa- 
towego, wychować musimy 
wspólnym wysiłkiem nauczy- 
cieli i organizacji mtodzicżo- 
wej jeszcze bardziej ofiarne- 
go. zahartowanego w walee i 
pracy. bezgranicznie oddanc- 
go sprawie socializmu i poko- 
ju — obywatela. 


W okresie budownictwa so- 
cjalizmu w naszym kraju 
szczególną pomoc stanowia dla 
nas przykłady pracy i walki 
radzieckich nauczycieli i ra- 
dzicgkitj bo Z tej mio- 


Z pracy ZMP na wielkich Pai. łach 


ZMP musi nadążać 
za rozwojem Fo0'na Żeraniu 


Fabrykę Samochodów Oso- 
kowych na Żeraniu można 
śmiało nazwać młodzieżową. 
z'łodzież stanowi tutaj około 
38 proc. załogi. Na budowie 
tej — czołowym obiekce Pla- 
nu 6-letniega — praca orga- 
nizacji ZMP-owskiej pow n- 
na być postawiona na odpo- 
wiedn'm poziomie, Sam fakt, 
że większość załogi FSO to 
młodzież. stawia przed orga- 
nizacją ZMP zadania spręży- 
siego kierownictwa politycz- 
nego. stałego uświadamiania 
i wychowywania zatrudnionej 
tam młodzieży. 
JEDNAK JESZCZE 
TAK NIE JEST... 

Organizacja ZMP w FSO na 


Żeranu nie spełnia jeszcze 
tych zadań. 
Zarządowi Zakładowemu 


podlegają koła ZMP, zorgani- 
zowane w dyrekcji w narzę- 
de owni. remontewni, monta- 
Żowni i tapicerni Koła ZMP 
w remontowni i narzędziow- 
ni oraz istniejące tam grupy 
ZMP-owskie ograniczają się 
wovłącznie do odbywania od 


czasu do czasu zebrań, na 
które przychodzi przecietnie 
6xało 50 procent członków. 
Oddziałowe koła nie sku- 
piaja wokół swej pracy 
młodzieży n.ezorganizowanej. 
Organizacja ZMP w FSO 


liczy tylko około 30 proc. pra- 
cującej w zakładzie młodz e- 
ży. a Zarzad Zakładowy ZMP 
i Zarządy Kół nie pomyvślały 
j”szcze o taxich formach pra- 
ev. które przyczyniłyby się do 
wzrostu organizacji. 
Przewodniczący koła ZMP 
w remontowni. kol Stańczak 
przyznaje szczerze. że nie zna 


dotychczas jeszcze wszystkich ' 


członków. Co tu więc mówić 

6 pracy z młodzieżą niezor- 

ganizowaną? 

ZMP MUSI ODDZIAŁYWAĆ 
NA CAŁĄ MŁODZIEŻ 


Zarządy Kół i sam Zarzad 
Zakładowy ZMP nie prowa- 
Czą walki z bumelanctwem i 
płynnością kadr. Np. w mie- 
siącu wrześniu z fabryki ode- 
szło okoła 10 młodych pra- 
cowników. W tym samym 


. miesiącu 


referat Dyscypliny 
Pracy zanotował, że 30 proc 
młedzieży bumeluje i spóźnia 
się do pracy. Sytuacja z bu- 
melanctwem młodzieży ne 
zmieniła się wcaie na lepsze 
w miesiącu październiku br. 

Co robił Zarząd ZMP, aby 
zmienić ten stan? Nic. A prze- 
cież jednym z zadań naszej 
organizacji jest zdecydowane 
zwalczanie bumelanctwa. Moż- 
na to robić w formie wywie- 
szania specjalnych plakatów 
krytykujących bumelantów, 
ogłaszać nazwiska w gazet- 
kach i przez głośniki radiowe, 
uświadamiać ich o szkodliwo- 


ści takiego stosunku do pracy. * 


W FSO z organizacji maso- 
wych istnieje koło TPP-R i 
hufiec SP. Ale Zarząd ZMP 
również nie pomaga i nie in- 
teresuje się ich pracą. Aktywi- 
ści ZMP z Żerania zapomnie- 
li widocznie o tym, żę właśnie 
organizacje masowe Są trans- 
misją do szerokich rzesz mło- 
dzieży. 


GDY BRAK JEST 
KONTROLI I POMOCY 


Dlaczego źaistniała taka sy- 
tuacja w Fabryce Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu? 
Otóż dlatego. że z chwilą or- 
ganizowania kół ZMP w ro- 
ku 1949 w narzędziowni : re- 


montowni Zarząd Zakładowy 
ZMP i jego przewcdniczący 
kol. Grubski potraktowali tę 


sprawę formalnie ogranicza- 
jac się jedynie do założenia 
organizacji. Wiedział o tym 
Zarząd Dzielnicowy ZMP 
Bródno, ale nie wyciągnął z 
tego wniosku... Instruktorzy 
przejeżdzali do FSO tytkc po 
to, aby zabrać snrawoztdanie, 
powiadoni ć o mającej się od- 


być masówce lub wręczyć 
uroczyście członkom  legity- 
macje. Dopiero w lipcu br. 


pracą, organizacji  ZMP-ow- 
skiej przy FSO zainteresował 


się Zarząd Stołeczny ZMP. 
Postanowiono wówczas na- 
tychimiast zreorganizować Za- 
rzad Zakładowy i przeprowa- 


dzić wybory w kołach. Ale 
wniosków tych również nie 
zrealizowano do gońca. ne 


usunięto wszystkich nisdocią- 
gnięć i błedów 

W ZS ZM» zapanowało ..Sa- 
mouspokojenie" co do pracy 
organizacyjnej ZMP w FSO 
na Żeraniu. Po rzuceniu przez 
załogę Żerania apļu w związ- 
ku z 34 rocznicą Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej 1 
podjęciem zobowiazania wy- 
puszczenia M-20 . „Warszawa“ 
na 54 dni przed terminam 
organizacją ZMP-owską zain- 
teresował sie powtórne Za- 
rząd Stołeczny ZMP Przyby 
tu Kier. wydziału Młodzieży 
Robotniczej tew. Szczepan Par 
tyka. Zrobiono analizę ı wv- 
ciągnięto wnioski dotyczące 
ulepszenia pracy organizacj. 
ANEPS 

Ale mimo wszy%tko wyka- 
zane na początku niedocja- 
gnięcia pozostały nieusunięte! 
W dalszym ciągu za mało 
opieki posiadają młodziezowe 
brygady produkcyjne. Ne ra 
wszystkich oddziałach dobrze 
pracuja zorganizowane ostat- 
nio zespoły szkolenia ZMP- 
owsriego Kol. Kazimierz Ra- 
jewski, przewodniczący Za- 
rządu Zakładowego prowadzi 
pracę nadal tak jak poprzed- 
ni Zarząd. Nie skupił on wo- 
kół s'ebie kolektywu. nie roz- 
planował pracy wśród "złon- 
ków Zarządu. nie oparł sę na 
aktywie z produkoji Jest an 
zawsze „zalatany* i „nie ma 
czasu“. 


- TRZEBA, 
ABY WRAZ Z BUDOWĄ 
ROŚLI MŁODZI LUDZIE 


Młodzież FSO była i jest 
pelna chęci j zapału do pra- 
cy. Najlepiej świadczą o tym 


ostatnio zrealizowane zobo- 
wiązania dla uczczenia 34 ro- 
cznicy Rewolucji Październi- 
kowej. Wartość zobowiązań 
rałodzieży wynosła 1 milien 
złotych, w ramach których 
„wyprodukowano dodatkowo 
3.500 nowych narzędzi i przy- 
rządów. Swiadczą o tym tak- 
że wyniki konxursu zorgan:- 
zowanego przez Zarząd ZNP 
o tytuł ..Najlepszego młodzie- 


żowego robotnika w swoim 
zawodzie“. 

Wyróżniono w nim 13 mło- 
dych przodowników į przo- 
downic pracy. jak np. kol. 
Krystynę Chaberską osiąga- 
jecą 150 proc. normy, kol. 


Władysławę Folię, wyrabiaj:- 
cą na frczarce 202 prac. nor- 
my, spawaczkę Krvstyne Bce- 
rent, ślusarza koi, Sedziaka, 
który wykonri 41% piec. nor- 
my i odznaczony został w dn. 
6.11 Brązowym Krzyżem Za- 
slugi. 

w tapicerni istnieje 
„września br. koło ZIIP. Już 
"dzisiaj koleżanki i koledzy te- 
go koła są dobrze zgranym. 
psinym chęci i zapału kolek- 
tvwem. Tó samó niożna po- 
wiedzieć o kolegach z monta- 
żowni. 

Dobra, świadoma i chetna 
do pracy jest młodzież FSO 
Słabo pracuje jak dotąd kie- 
rownictwo organizacji ZMP. 

D:atego ucząc sie na popel- 


nionych błedach Zarząd Za- 
kładowy ZMP winien teraz 


po uruchomieniu hali monta- 
żowej i wybpuezczenią pierw- 
szego samochodu M-20 .„VWar- 
szawa* rozpocząć nowy styl 
pracy z młodzieżą. 


Trzeba, aby wraz z budowa 
roś.i młodzi ludzie otoczeni 
troskliwą 6pieką organizacji 
ZMP-owskiej. Zarząd Sto- 
łsczny ZMP powinien pamię- 
tać. że pomoc dla takiej orga- 
nizacji ZMP jak na Żeraniu 
nie może cgraniczać się do 
analizy, Uehwaiy i wnioski 
muszą być kontrolowane i 
reał zowane. Pomoc: musi być 
stała i konkretna. 


I. MARTYNOWICZ 


od - 


dzieży. która w pełni realizuje 
wskazania wielkiego LENINA: 

„Być czionk'iem związku 
mlodzieży — znaczy poslę- 
poówać tak, bv oddawać swo- 
ją pracę i swoje siły dia 
sprawy ogółu. Oto na czym 
połega wychowanie komuni- 
styczne”, 

Uchwały Krajowej Narady 
Aktywu Szkolnego ZMP i wy- 
nikające z nich zadania, nau- 
czycielstwo związkowe przyj- 
mie jako swoje, wyciągnie z 
nich właściwe wnioski dła 
własnej pracy. 

Pod kierownictwem i opieką 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wykonamy chiub_ 
me nasze wspólne zadania wy- 
chowawcze. W pracy nasze 
kierować się będziemy wska- 
zaniami Prezydenta R.P. tow 
Bolesfawa Bieruta, który nas 
uczy: 

„Nasza meloda wychea- 
waweza winną kształtować 
w młodzieży świadomość, że 
postępy w nauce, dyscypli- 
na pracy szkolnej i 6rgani- 
zacji, poważny stosunek do 
obowiązku szkołnego, do na- 
uczycieli i kolegów — sta- 
nowią doniosły i codzienny 
wkład tej młodzieży do o- 
siągnięć narodu, pomnażają 
jego siły  utrwalaja jego 
nienodleg ość, przyśpieszają 
j^go rozwój twórczy". 


| 
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Smutne wnioski 


francuskiej reakcji 
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Reakcyjna gazeta fran- 
cuska „Combat* zamieszcza 4 
w numerze z dnia 12 bm. 9 
mie charakterystyczny ê 
w którym nawią- $ 
| zując do manifestacji kom ĝ 
E owsa pierwszej wojny 9 
4 światowej, jaka odbyła się 6 
AE nbiegła niersie'* .-0 
ryżu z okazji rocznicy za- 6 

wieszenia broni w isio r.6 
iF wywodzi: 
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[© „Pęnizm ieftnasłek i mni-. 
( szczenia drugiej wojny $ 
(światowej ciażą na A> rz 
(dzonym kra u. stóry 

t rozczarowany. że po 

„wieiju ofiarach jego e 
świecie jest coraz słabszy... 


TL 
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2 > © M - „ip 


Niegdyś marszałek Fran- 
{aji dowoauził wojskami è 
( francuskimi, angielsk mi 6 


„(amerykuńskimi, be!tgiisk mi 8 


fi wloskimi. Dziś w Marly 
turzeduje amerykański sztab f 
i rż =:nerainy. lotnska metro- ( 
f palii j Afryki Fółnocnei są 
osuo ane (przez Amery- * 
f karów — przyp. nasz). por 


>a 


m" 


ty zaś służą jako bazy za- 
„przyjzźnionej (19), ale prze 
v 


cież obgej armii", 


d 
? W takiej oto niewesołe 
jak widzimy. «vtwa i 
€ dute się dzisiejsza Francja, 
(rządzona przez zdradziec- 
M burżnuazcję francuską. 
3 „Combat* wyiewa krekody - 
t le łzy. ponieważ. jak twier- 
dzi „głos narodu jest w 
SRP: coraz słabszy”, Alet 
tto nie głos narodu francu- 6 
skiego jest coraz słabszy, 
lecz znikomej grupki reakti 
ẹ 
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cyjnych sługusów na żoł- 
dzie amerykańskim. 4 
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Byliśmy w NRD..." 
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ETI JED-BETR.-GR.-PARTEIORGANISATION 
NR 11 | JAHRGANG 1, FURSTENBERG, DEN 16 AUGUST 1961 ; PREIS 10 PFENNIG 
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Winieta tytułowa drukowanej gazety zakładowej huty Ost“, 


syrnbolizująca współpracę Związku 


Radzieckiego, Polski 


i NRD, dzięki której uruchamia się hutę pokoju nad Odrą. 


W południe padał deszcz, ale 
kiedy doieżdżąliśmy do Fur- 
stenbergu — deszcz ustał. W 
Furstenbergu powiedziano 
nam. że „to Już niedaleko". Po 
jechaliśmy. Wokół řasy, ge- 
ste i młode. Szlaki dróg są 
tu zawiłe, nigdy nie wiadomo 
co będzie za zakrętem. Oka- 
zało się. że za jednym z ta- 
kich zakrętów można już do- 
strzec Kombinat Ost. 

Daleko sponad drzew wy- 
sunęły się stalowe dźwigi, o- 
walne kształty pieców, ruszto- 
wania z metalu. 

Główny obiekt — to szereg 
budowanych ołbrzymich pie - 
ców. łączonych siecią rur, prze 
wódów i umocnień. 

Nieopodal miejsca. gdzie 
stanie walcownia rozpoczyna- 
ją się bloki osiedla robotni- 


czego. Pomieści ono 60 tys. 
mieszkańców. Pierwszy dom 
został oddany do użytku we 
wrześniu. 

Obraz całej budowy nie 


pozwoliłby określić daty roz- 
poczęcia prac. Wygląda na 


to, że trwają kilka lat, a tym- 
czasem... 


Symbol przyjaźni 


Decyzja wybudowania naj- 
większego kombinatu meta - 
lurgicznego NRD została przy 
jęta na HI Zjeżdzie SED 20 
lipca 1949 roku. 

Postanowiono kombinat bę 
dzie położony nad samą Odrą 
przy granicy polsko - nie- 
mieckicj. 

Rozpoczęło się karczowanie 
lasu i niwelacja terenu. Tym- 
czasem w NED trwał nabór 
robotników do budowy. Praca 
przy kombinacie była wy- 
różnieniem i sprawą honoru. 

1 stycznia 1950 roku mi- 
nister przemysłu NRD. Selb- 
mann, położył kamień węgiel- 
ny pod budowę huty. 

Otrzymała ona nazwę Kom- 


binat hutniczy Ost. Kombinat 
Wschód. 
Rudę do pieców dostarczy 


Związek Radziecki, 
Paliwo napłynie z polskich 
kopalń. 


- wili 


= 


W hucie będą pracować ro- 
botniey wolnych Niemiec. 

Przez to Kombinat Ost stał 
się symbolem przyjaźni tych 
narodów i dlatego praca tu- 
taj jest dla Niemców sprawą 
honoru. 

Jeszcze zalegał miejscami 
śnieg. kiedy przyjechały tu- 
taj kolumny robotników kole- 
Jowych i „drogowych. 

W tym to czasie fabrykan- 
ci z Niemiec Zachodnich na 
rozkaz Amerykanów i z włas- 
nej chęci odmówili dostarcze- 
nia części metalurgicznych dla 
huty. Zerwali umowę w ostat- 
niej chwili. Ale roboty nie 
przerwano. Huty NRD wzmo- 
giy produkcję. Materiał na- 
pływał bez opóźnień. Odmó- 
też współpracy: inżynie- 
rowie zaprzedani woli. Ade- 
nauera. Chcieli wybudować 
pierwszy piec w przeciągu 
dwu lat. Plan przewidywał 
tytko jeden rok. W rezultacie 
pierwszy piec postawili przez 
3 mirsięcy robotnicy i inżynie- 
rowie niemieccy.  pochłonięci 
budową kómbinatu bez resz- 
ty. Piec ten rozpoczał 19 wrze- 
śnia produkcie. Przed termi- 
nem wykańcza się też prace 
przy budowie kolejnych bio- 
ków osiedla robotniczego. Mon 
tuje się juź drugi piec. Pod 
trzeci — układa się fundamen- 
tv. Do kańca 1952 r. € wiel- 
kich pieców będzie wytapiać 
stal. 


Majster Schulze 
i „jego chlopcy“ 


Cała budowla przytłacza czło 
wieka swoim ogromem. Jest 
to uczucie radosne, które na 
pawa ufnością. Wbrew pozo- 
rom właśnie tutaj ludzie stają 
się bardzo widoczni. Połączyli 


swój trud i pragnienia z kom 
binatem. Nie sposób wiec mó- 
wić o tym co tu się tworzy, 
pomijając robotników, maj- 
strów, inżynierów. Niemożli- 
we jest oddzielenie konstruk- 
cji zabudowań huty od kon- 
strukcji losów jej pracowni- 
ków. Dlatego teź było cał- 
kiem naturalne. że na szero- 
kiej. prężnej drodze wiodącej 
do osiedla słuchaliśmy jak 
jej budowniczy Ernest 
Schulze, mówił o sobie. 

Postanowił wyszkolić mło- 
dych ludzi. Zebrał brygadę 
wcale nie najlepszych, bo ma 
ło uświadomionych i niewyu- 
czonych chłopaków z poblis - 
kich wiosek. Ale po miesiącu 
brygada wykonywała 159 proc. 
normy. Po dwóch miesiacach 
prawie wszyscy .jego chlop- 
cy“ wstąpili do Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Nic- 
mieckiej. Niektórzy starsi 
majstrowie, tacy. którzy to 
„wszystko wiedzą“, boczyli 
się na Schulza, podrwiwali po 
kątach, a czasem prosto w 
twarz. Ale Schulze miał swo- 
ją zasadę, której nauczyło go 
życie i której zawsze prze- 
strzegał: „Przyszłość leży w 
rękach młodzieży. Z młodymi 
można wygrać wa!kę o plan“. 

A teraz Schulze może się 
pochwalić nie bz Je czym. 
Jego chiopcy są bryzadzista- 
„mi. pracują na przodujących 
odcinkach roboty, a ich naz- 
wiska nie schodzą z tablic 
wyróżniających się robotni- 
ków. 


Tow. Walter Mohr 


„.Idziemy długą, gwarną ko 
lumną wśród potężnych kon- 
strukcji rosnących z godziny 
na godzinę wielkich pieców. 
Wysoko, na rusztowaniu błys= 


|kre oczy kułakiem. 


'U źródeł chuligaństwa w DMR w Orzegowie (4) 


PIERWSZE KROKI... 


Z sali sądowej w Mysłowicach. gdzie odbyła się rozprawa przeciwko młodemu górniko- 
wi Czesławowi Wołakowi i jego kompanom. 
pojechaliśmy wprost du Domu Młodego Robotnika w Orzegowie, 


kali i wszczynali awantury. 


oskarżonym i 


zus 


za Chuligünstito, 
gdzie oskarżeni miesz- 


;qdzonym 


Stwierdziliśmy, że warunki. w jakich zyja tam młodzi górnicy. mogą być pożywko dla 


rozwoju bakcyla chuligaństwa, że odpowied'ialni za ten stan rzeczy są: 
zeten. powska. 


kierownictwo kopalmi 


„Karol“ 
Doszliśmy również do wniosku, 


i tamiejsza organizacja 


ka nasze badania źródeł chuligaństwa. 


Pierwsze kroki 
nia bywają najsilniejsze. 


I dlatego 
'Szkoły Górn 


pojechaliśmy do 
ze] 

Na  pożółkiej, jesiennej 
trawie przed internatem Szke 
ły Górniczej przy kopalni 
„Wieczorek“ siedzi może 15- 
letni chłopiec, ocierając mo- 
Podkur- 
czył nogi pod siebie, skulił się 


i wygląda jak mała „kupka 
| nieszczęścia. 

— Co się stało? 

— Nic. 

— Jak nic. to czemu .bu- 


|; 


|czysz jak 5-letni berbeć? Żie 


ci w internacie, jeść nie da- 
ją. na głowę ci deszcz pada? 

— Eee, nie mówi chło- 
pak. — Tak dobrze jak tutaj 
— to w domu nigdy nie ja- 
Głem, mieszkanie też dobre... 
Tylko... kotegów nie mam i 
ludzie niedobrzy. 

— Ejże. Ludzie tutaj 


tacy 


,jak wszędzie, a kolegów masz 


mnóstwo w internacie. A mo- 
że4y jesteś odlude.. albo płak 
sa i dlatego nie chcą z toba 
przestawać? 

„Kupka nieszczęścia" pod- 
rywa się z ziemi i „zamienia 
się | w v energicznego. ładnego, 
średniego wzrostu chłopca. 

— Nie jestem płaksą, nie 
jestem ońdludkiem, a kolegów, 
mimo to nie mam i ludzie są 
tutaj niedobrzy powtarza 
z uporem. 


„Niedokrzy ludzie” 


Przyjechał do szkoły przy 
„Wieczorku* z rzeszowskiej 


wsi. Szkoła i internat bardzo 
mu się spodobały. Drugiego 
: czy trzeciego dnia powędro- 


wał da Szopienic po zeszyty. 
(Było to jeszcze przed inter- 
wencją ZM ZMP w DOSZ 
Katowicach i uezniowie ku- 
powali pomoce szkolne z wła- 
snych pieniędzy). Zeszyty ku- 
pił. Wraca. Podchodzi do nie- 
go grupa szopienickich chło- 


paków. 

-- Dawaj ognia — mówi 
jeden. 

— Nie palę. 

— Nie palisz — przedrzeż- 
riają. — To się naucz szcze- 
niaku! 


Sprawili mu tęgie lanie. Za 
co? 
— A jak myślisz, czemu cię 


zoni? 


— Bo oni mają porachunki 
z chłopcami z DMR i w ogóle 
biją. Niedobrzy ludzie. 

— Kto? 

— A któżby. Ślązacy. 

Kierownictwo internatu wie 
działo o całym zajściu, ale... 
chłopcu właściwie nic sie nie 


"stało. Złapał kilka sińców — 


nie pierwsze i nie ostatnie. 
Sprawców i tak się nie znaj- 


'Gzie, a mówić o tej historii za 


wiele... Rozpali sie tylko wy- 
abraźnię chłopaków, zapałają 
żądzą odwetu... 

I żle się stało, że nie wytłu- 
maczono 15-letniemu chłopcu 
bezsensownej przyczyny siń- 
ców. których sprawcami była 
grupka  „szopieniaków*. Że 
nic powiedziano mu. czym jest 
antagonizra dzie!nicowy i jak 
należy z nim walczyć, bynaj- 
mniej nie przy pomoey pięś- 


: ci. Nie pokazano ma bohaier- 
:slwa pracującego ofiarnie Ślą 


ska. nie wskazano mu zara” 
pierwszego dnia — wspólnej 
Cregi i wspó'nego celu. któ- 


ry łączy jego, chiopca z woj. 


ka ostry płomień  elektrycz- 
nego palnika — rysuje się 
tam szara sylwetka spawa- 
cza. 


*Przeskakujemy  krzyżujące 
się szyny kolejek dowozowych, 
nasze tenisowe pantofle za- 
giębiają się w piasku. Wyso- 
ką, jasnowłósą Ale Koziczyń - 
ską z chóru płockiego i jej 
rzyjaciółkę, Marysię Rybar- 
czyk, ujmuje pod ręce starszy, 
uśmiechnięty towarzysz z hu- 
ty. — I-on opowiada o sta- 
li, która coraz silniejszym stru 
mieniem płynie dla pokojowe- 
go budownictwa w NRD, o spra 
wach i ludziach wielkiej budo 
wy, o tym jak bardzo dni hu- 
ty Ost, przypominają dni pod 
krakowskiej Nowej Huty... 


Horst Fleischer 


— Ten 23-letni spawacz, tam 
w górze — wskazuje — to 
FDJ-otowiec, a jednocześnie 
sekretarz grupy partyjnej SED, 
Horst Fleischer, On to właśs 


Unser Friedenswerk 
— to znaczy: nasza huta pokoju 


nie zamienił w czyn tak dłu- 
go już u nas dyskutowany bro 
blem wprowadzenia nowych. 
wyższych norm w spawalnic- 
twie. Do dnia otwarcia Złotu 
w Berlinie zobowiązał się wy- 
konać swoje zadania produk- 
cyjne na 30dni przed termi- 
nem. Wykonał — 34 dni przed 
terminem. A przecież nie ma. 
prawej nogi -- nosi protezę... | 

Tow. Walter Mohr — ten! 
właśnie, który tak bardzo po 
prostu i przyjaźnie zajął się 
naszą grupką jest sekre- 
tarzem parlii w powstającym 
nad Odrą kombihacie hutni - 
czym. Z zawodu — szofer. 
Ma za sobą — w okresie przed | 
wojennym — długie lata pra- 
cy w KPD. Od r. 1929 był dzia 
łaczem partii w robotniczym | 
Solingen (Niemcy Zach.. Po 
dojściu Hitlera do władzy prze 
bywał na emigracji: Francja 
Szwajcaria Zagłębie 
Saary. Saara włączona zosta- 
ła do Rżeszy. Tow. Mohr, ja- 
ko szofer, powołany został do 
wojska. Nieraz nawiązywał z 
innymi żołnierzami  krytycz- | 
ne rozmowy na temat okrut- ; 
nej, zaborczej wojny. Nie za- 
łamała go kara ostrego aresz- 
tu, jaką otrzyrmnał za owe dys 
kusje... 


..W r. 1945 powrócił z Nor- 
wegii do ówczesnej radziec- 
kiej strefy okupacyjnej. Dzień 
w dzień do późna w nocy pra- 
eował nad książkami. nad no 
tatkami w szkole partyjnej. 
Przed kilku miesiącami po- 
wiatowy instruktor SED, tow. 
Mohr, objął odpowiedzialny, 
wysunięty posterunek: kierow: | 
nictwo organizacją partyjną 
huty Ost. 


U 
RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 
STEFAN SKROBISZEWSKI | 


„chłopcy, był inny. 


rzeszowskiero, 
Žic się stało, bo po „laniu* 
patrzy on nicuibie na wszy- 
stkich Śiązaków i mówi: „Nie 
dobrzy tutaj ludzie“. A prze- 
cież to nieprawda. 
Nieprawda również. że w 
internacie „nie ma ko'egów* 
Roledzy są, gorzej z praw- 
dziwym koleżeństw'em. 


„Kałeężeństwa” 
uzy Jasitrzęzowski 


.. Do internatu przyszedł 
nowy uczeń, chłopiec ze wsi, 
Strzelecki. W sekretariacie 
wzięto od niego papiery, za- 
notowano personalia Otrzy- 
mał łóżko z czystą pościelą i 
kilka wskazówek, jak ma za- 
chowywać się w internacie. 

Jeszcze Strzelecki nie zdą- 
Żył zadomowić się w sypialni, 
a już wyciągnął ize zniszczo- 
nej walizki mapę Polski. 
Przede wszystkim chciał wie- 
dzieć, gdzie się w tej chwili 
znajduje. Tu Śląsk. a tu wła- 
śnie jego nowe miejsce zamie- 
szkania — Szopienice... Z roz- 
myślań nad nazwą miasta 
wyrwał go huk zatrzaśniętych 
gwałtownie drzwi. Do sypial- 
ni wpadł Jastrzębowski. 

— Toś ty geograf — krzyk- 
nał — Pokaż no mi tu zaraz. 


ze Ślaząkami, 


bywają bowiem najtrudniejsze t nieraz decydujące. Pierwsz 


gdzie leży moje miasto! Nie, 


wiesz? Jak nie wiesz, to.. I 
Jastrzębowski dał prztyczka 
w nos Strzeleckiemu. Jak 
nie wiesz. to kędziemy się bić. 

Strzelecki był silniejszy. Ja- 
sfrzębowskiemu orzyszedł z 
pomocą „koleżeńską' jego 
kumpel Gach. W- dwóch spu- 
ścili „nowemu“ lanie. 

Qto pierwsze ,zetknięcin się 
nowego ucznia z  kolcguni. 
Ficrwsza „propozycja“  wlą- 
czenia sie dc „kolektywu“: — 
Uznasz moją siłę i władzę — 
mówi  Jastrzębowski bę- 
dziesz kumplem. Nie... źle z 
toba. Nie będziesz miał „ko- 
legów'. 

Jeszcze trwają — „degydują- 
ca rozmowa“ i „próbny boks“ 
a w sekretariacie inlernatu 
kierownik ob. Bańczyk spi- 
šuje personalia  nastepnesgu 
ucznia. Nie wie, albo gorzej — 


wie i nie reaguje na to, że w' 


jednej z synialń kandydat na 
chuligana Jastrzębowski „u- 
czy stawiać pierwsze kroki“ 
Strzeleckiego. Przewodniczący 
koła ZMP również nie prze- 
szkadza Jastrzębowskiemu. 

Podobna „rozmowa“ odbyła 
się z następnym „nowym“ — 
Bobrowskim. Tylko wynik 
„próbnego boksu, bo tak 
nazywają owe wstępne bóik: 
Zwyciężył 
Bobrowski. Jastrzębowskiemu 
powiedział: „Mnie już nie 
tkniesz tọ wiem, ale ja ci in- 
nych też bić nie pozwole”, 

Bobrowski to prawy, szcze- 
ry kolega. Mógłby o sabie po- 
wiedzieć słowami poety: 
glaskała mnie życie po glo- 
PRE nie pijałem ptasiego młe- 
ka. No i dobrze. No i na zdro- 
wie. Tak wyrasta się na czlo- 
wieka”, 

. Bobrowski bardzo chciał 
się uczyć, ale inne zdanie miał 
w tej sprawie jego własny oj- 
ciec, kułak. — Robota w po- 
lu, a potem pieniążki w poń- 
czosze, oto najważniejsze spia 
wy dla oica. A przecież naj- 
tańszą siłą robocza są własne 


dzieci... I Bobrowski drogo o+ 
płacał prawo chodzenia do 
szkoły, choć Władza Ludowa 


otworzyła ją dla niego na oš- 
cież. Chodził do szkoły za ce- 
nę dużej harówki. Jak robo- 
ty nie wykonał, nie wolno inu 
było się uczyć. Na szczeście 
miał przyjaciół: Bachowicza, 
Ciapczyńskicge i Owczarka. 
koledzy pomzgaji mu. Praco- 
wali w pon we czwórkę, cze- 
sto poca. Rano trzeba było 
wcześnie wstawać. Do szkoly 
mieli 5 km. W ten sposób Bo- 
browski „przebrnał* przez 5 
klas. Nie wytrzymał d'użej. 
Rzucił kułacka gospodarke 
ojca i pojechał na Siąsk do 
szkoły górniczej. W pociągu 
okradziono go. Stracił waliz- 
kę. w której miał cały skrom- 
ny dobytek. Nie załamał się. 

W szkole jest dobrym ucz- 
niem. Po przeprawie z Ja- 
strzębowskiin stał się serdecz 
nym opiekunem s'ąbszych. 
Jest bardzo kołeżeński. Spła- 
ca dług zaciągnięty u kolcgów 
« Dębozgóry. 

Bobrowski uczy chłopców w 
internacie prawdziwego kolc- 
żeńsiwa. Ale walka z Jastrzę- 
bawskim i jego kumplami, 
których ten ostatni „wycho- 
wał“ sobie prztyczkami w nos 
i biciem, nie jest łatwa. Nie 
można jei spychać wyłącznie 
na barki Bobrowskiczo. Tym 
bardziej, że on sam jest jesz- 
cze bardzo młody. Kierownie- 
two internatu, komitet opic- 
kuńczy. koło ZMP mają już 
ułatwioną drogę. Ułatwił im 
ją* Bobrowski, wypowiadając 
walkę Jastrzębowskiemu. 


Choć syło i ciepła 
— niedobrze 


Ale w internacie choć syto 
i ciepło — niedobrze. Chłop- 
cy są pełni energii i muszą ją 
jakoś wyładować. „Próbny 
boks“ można bv z pow- 
dzeniem i korzyścią zastąpić 
przy pomocy rękawic bokser- 
skich i trenera prawdzi- 
wym boksem, dobrym spor- 
tem, rozwijającym mięśnie 
potrzebne górnikowi. Tylko, 
że sprzętu sportowego nie mą, 


„Nie? 


4 


„ków... 


kierownik DMR, 


że błędem byloby zakończyć w Domu Młodego Robotni- | 


e wraże- | 


Kierownikowi internatu ob. 
Bańczykowi naciskanemu w 
tej sprawie brzeż -amos aq 
dyrektor kopalni odpowiada 
niezmiennie: na raz! ` a 
funduszów“ Z rozrywek kul- 
turalnych — kina, teatru, wy- 
cieczek chłopcy nie chcą 
korzystać, bo nie bardze ma- 
ją sią w co ubrać. Do pracy 
i do szkoły chodzą w jednym 
ubraniu. Interwencje w spra- 
wie przydzielenia choćby ro- 
boczych ubrań. dyrektor ko- 
palni edsyla do DGSZ-u, kto- 
remu podiega szkoła, a DOSZ 
z powrotem odsyła je do dy- 
rektora. 

W świetlicy — pusto. Nie 
ma szachów. ani ping-ponga. 
Adapter i płyty trzyma się pod 
kluczem. bo... chłupcy podob- 
no nie umieją ich szanow”* 
Gazet nie ma. Internat nie 
prannmarinia ani iednej 

W takich warunkach chłop- 
cy uliegaja najłatwiej wpiy- 
wowi Jastrzebowskiego. Ist- 
nieje poważne niebezpieczeń- 
stwo. że z internatn Sz! 'łv 
Górniczej przy kopalni „Wie- 
czerek* mogą przyjść do 
Domu Młodego Robotnika no- 
wi kandvdaci na chuliganów 
z prowodyrem Jastrzębowskim 
na czcłe. Grupa ta uznaje tyl- 


ko „prawo pięści“, nis umie 
pracować i nie szanuje cu-. 
dzej pracy, .„najlepszą'* roz- 


rywką jej jest granie w kar- 


ty i ćwiczenie się w piciu 
wódki. 

Odnosnie prowodyra Ja- 
strzrahawskiego trzeba po- 
stawić wniosek: zabrać się 
natychmiast do jego wy- 
chewania, a jeśli to nie na- 


skutkuje — usunąć go z in- 
ternatu. Jego giupie, złe, bez- 
czelne metody  „wodzostwa”* 
otuman'aią i zastraszaią 'a- 
kich niemadrych chłopaków, 
jak Banachowiez, Gach i Ko- 
walski, 

Że Jastrzębowskiego trzeba 
wychować, doszedł do wnio- 
sku również przewodniczący 
Zarządu Miejskicgo ZMP w 
Szepienicach, tow. Bryś. Roz- 
mawiał z  Jastrzębowskim. 
Spytał o pochodzenie społecz- 
ne, o ojca. Potem omówił kil- 
ka  nienotrzebnych awanthir 
zprowokowanych przez Ja- 
strzębowskiego. Na zakończe- 
nie stwierdził: 

— Z waszego postępowania 
wynika, że wolelibyście praco- 
wać w policji adenauerow- 
skiej, niż uczyć się w interna- 
cie No co, wolicie? 


— Wolę — odpowiedział 
Jastrzębowski. 

Po powrocie do internatu 
pytał, co to jest ta „policia 
adenanerowska. bo przewo- 
dniczący ZMP  .propcnował 


mu wstąpienie do niej“. Wy- 
jaśniono mu, że policja ade- 
nauerowska trudni się biciem 
robotników. Jastrzębowski za- 
wrzał gniewem i, jak twierdzi, 
znienawidził przewodniczące- 
go ZMP. 

— Jaki on jest — taki jest. 
Bić sie lubi, ale dla vaho 
wy. Żeby on miał wstąpić do 
policji, która bjje robotni- 
Jak można go o to po- 
sądzać. Jak można go tak ob- 
ra7ać... 

Tow. Bryś mial zapewne 
jak najlepsze intencję. Ale w 
swoaiej robocie vświadamiaja- 


cej eperował zbytnimi „skró- 
tami“. Widocznie nie przy- 
puszczał. że w Polsce Ludo- 


wej są młodzi chłopcy, którzy 
nie wiedzą. czym jest poli a 
adenauerowska, Zgadzamy się 
z tow. Brysiem, że powinien 
o tym wiedzieć Jastrzębowski 
1 inni chłopcy ze szkoły gór- 


niczej, Powinni wiedzieć dla- 
tego, że łatwiej będzie im 


wówczas zrozumieć, jak bez- 
sonsownie marnotrawią swo- 
je sily i energie na giupie bój- 
ki i awantury. Że ich siła i e- 
nergia są nam potrzebne co 
kuiiowy nowego, szczęśliwcgu 
życia w naszym kraju, z kió- 
rego  przepędziliśmy policzę 
biją:ą robotników. 

Ale po to, by zrozumieli te 
sprawy Jastrzębawski i 
wszyscy chłopcy w internacie 
przy kopalni „Wieczorek — 
trzeba pogłehióń a właśriw'e 
rezpocząć wśród nich praco 
uświadamiającą. Trzeba ga- 
zet, dyskusji, książek, kina, 
teatru, rękawic bokserskich 
i przydziału ubrań. Frzeba 
serdecznej, mądrej pracy wy- 
chowawczej, wypływającej z 
miłości do człowieka, z chęci 
tworzenia nowego, socjalisty- 
cznego obywatela. I nad i4 
sprawą nie moga przejść do 
porządku dziennego: kierew- 
nik internatu Bańczyk. Komi- 
tet Gpiekuńczy, dyrektor ko- 
pa'ni i pracownicy DOSZ-u. 
W żadnym wypadku nie ma- 
że przejść nad tym do porząíl 
ku dziennego organizacja 
ZINIP-owska z przewodniczą- 
cym Zarządu Miejskiego ZMP 
tow. Brysiem. który nie prze- 
prowadziłby tak nieudanej 
rozmowy wyjaśniającej z Ja- 
strzebowskim, gdyby wie- 
dział. że w internacie nie ma 
gazet, brak pracy wychowaw- 
czej, że wiceprzewodniczący 
Zarządu Koła uprawia grę w 
karty. Żeby ZM ZMP po ludz- 
ku, po zetempowsku zatrosz- 
czył się i zapoznał się z mło- 
dymi chłopcami z internatu 
przy kop. „Wieczorek“, którzy 
stawiają pierwsze kroki na 
drodze do zdobycia zawodu 
górnika, 

EWA WACOWSKRA 
KAROL TRUCHAN 
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„„DYREKCJI OKREĘGO- 
WEJ PGR-ów WE WROC- 
LAWIU o oslpowiedzi na 
sprawe kol KAROLA MI- 
TERA., któr" pisał o braku 
opieki Dvrekcii PGR Żeła- 
zewo w pow. Świdnica nad 
młodzieżą pracującą w tym 
FGR-ze. 


„..PREZYDNIUM POWEIA- 
TOWEJ RADY NARODO- 
WEJ W SANDOMIERZU o 
opublikowanym przez nas 
w 228 B numerze z dnia 
5IV.51 liście kol. TADE- 
USZA KORNASIA, który 
pisał, że GRN w Sam- 
horcu już ad czterech lat 
zabiera sie da drobnego re- 
montu lokalu przeznaezo- 
negao na świetlice dla mło- 
dzieży w Skotnikach, 


„„PRZEWODNICZĄCE.- 
MU OKRĘGOWEJ RADY 
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ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH W KRAKOWIE o 
odpowiedzi na list kol, K. 
SOBCZAKRA, który pisał o 
pijaństwie w Powiatowej 
Radzie Związków Żawodo- 
wych w Brzesku, 


„PREZESOWI POWIATO | 
WEGO ZWIĄZKU GMIN- | 
NYCH SPOLDZIELNI W 
ŁASKU WOJ. ŁÓDŹ o wy- 
jaśnieniu sprawy kumoier- 
stwa w Gminnej Spółdziel- 


ni ZSCh w Maizeninie, o 
której pisał nasz korcspen- 
dent kol. STANISŁAW 
PIETRZAK. 


„DYREKTOROWI PAN- 
STWOWEGO PRZED „iĘ- 
E'ORSTWA BUDOWLA- 
NEGO W ŻYWCU WOQJ 
KRAKÓW o sprawie kol. 
B. BEDNARZA, który za 
przepracowanych 13 dnió- 
wek otrzymał od ma,stra 
zaledwie 55 zł. 
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Najwiecej oszczedza krojownia 


Obszerna hala produkcyjna 
tętni życiem. Szeregi robot- 
nic pochylają się nad maszyna- 
nu. Szybko migają ręce. Pre- 
dzej, jeszcze prędzej. Żadnych 
zbędnych ruchów. Cała uwaga 
musi być skierowana na wyko- 
nywaną prace. 


Najlepsza w zakładach bry- 
gada nr 1 składa się z młodych 
robotnic - zetempówek. Praca 
idzie tu wyjatkowo sprawnie. 
Każda szwaczka wykonuje in- 
ną część roboty, aż wreszcie po- 
wstaje nowa sztuka odzieży 
„punkt“ jak mówią pracownice. 
Przy takim taśmowym systemie 
pracy niezbednyvm warunkiem 
osiągniecin dobrych wyników 
jest „współpraca wszystkich 
członków taśmy. Praca każdej 
szwaczki jest uzależniona od 
pracy jej koleżanek. 


Nagle iednostajny rytm pra- 
cy przerywa wypadek. Motor 
jednej z maszyn przestaje dzia- 
łać. Staje się to właśnie na sla- 
nowisku, na którym nie ma 
żadnych zapasów. Grozi to za- 
hamowaniem pracy calej bryga- 
dy. Kol. Marta Friderich, bry- 
gadzisika bez przerwy obserwu- 
jąca pracę taśmy. natychmiast 
prosi o pomoc dwie robotnice, 
które mają na swoich maszv- 
nach. sporo gotowych „punk- 
tów“. Rozdzielają one robotę 
koleżanki i praca nieprzerwanie 
posuwa się naprzód. Tymcza- 
sem mechanik naprawia uszko- 
dzoną maszynę. 


Kol. Friderich pracuje już 4 


660 
przodujących 
chiopów 


katowickiego 


z woj. 


zwiedziło Warszawę 


Jedną z najliczniejszych wy- 
cicczek chłopskich, które odwie- 
dziły ostatnio Warszawę. byla 
wycieczka z woj katowickiego, 
przodującego w kraju w plano- 


wym skupie zboża. Przybyła 
ona do stolicy w dniu 14 om, 
zorganizowana przez Związek 


Samopomocy Chłopskiej w ra- 
mach iąazności miasta ze wsią. 
W skład tej wycieczki wcho-. 
dziło 660 matorolnych i średnio- | 
rolnych chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
roboiników rolnych z PGR. 
Znaczny procent wycieczkówi- : 
czów stanowiły kobiety i mło- | 
dzież wiejska. 

W ciągu całodziennego poby- 
tu uczestnicy wycieczki zwie- 
dziłi wszystkie ważniejsze o0- 
bhiekty rozbudowującej się War- 
szawy. y 


W godzinach wieczornych w 
hudynku Ministerstwa Górnic- 
twa wycieczkę w imieniu Za- 
rządu Głównego ZSCh powitał 
strdecznie prezes tej organiza- | 
cji — pos. Ozga-Michalski. 


Delegacia chłopska z gminy 
Bobrowniki, pow. będzińskie- 
go. w osobach: Stefanii Przy- 
byl Józefa Cieśli i Stefana 
Bartosika, złożyła na ręce pos. 
Qzei-Michalskiego meldunek o 
wykonaniu przez chłopów tej; 
Eminy planu skupu zboża w 106 


proc. oraz ziemniaków w 126 
Boe l 

„Przyrzekamy — powiedziała 
Stefania Przybył — że beđziemy 


rada! przedterminowe wypeł- 
niać wszystkic nasze obowiązki 
wobec Państwa. Widzieliśmy na 
wlasne oczy jak szybko rośnie 
naszą kochana Warszawa. Ro- 
zumiemy dobrze, że robotnicy. 
którzy ją budują muszą mieć 
dostateczną ilość mięsa, zboża 
i ziemniaków”. 
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Frogram I — na fali 1322 


Wiadomości: 5.06. 6.00. 
«M4. JENA. 20,09, 25.00. 
310 "Koncert 6.65 Wszechnica Radio- 
wą 0 Aud. dla wsi 6,43 Alelodie opt- 
reisowe 72 Pieśni i melodie lujowe 
Em Aud. szkolna dla klas starszych 
6% Mnzrka apeornwa 3.57 Aud. dla kla- 
palma and." dla kl. "II Iv 8.0 
Muzyka 10.12 And dla przedszkoli in.30 
Kancert 10.55 „Poranek Wiotkiej Bu- 
dowy" nde rep. 11.15 Muzyka: ak 
tuajności II (5 Głos mają kobiety I2 ló ; 
Muzyka 123% Aud dla wsi i2.45 Na 
swoiską nme 13.15 Informacje 1530 , 
Aud dla drieci 135% Muzyka taneczi a i 
16.20 Mazyka radziecka 1720  „Stacła 
Ponp pog 17.30 „Rozmawiamy z 
kree.pandentami'' 1735 Muzyna 18.00 
7 kraju | ze Świata IR25 Stvlizowana i 
tajska mnzyka ludowa 138.45 Aud Alu, 
wał |100 Koncert M30 Muzvka forte i 
Panowa 2045 Koncort syvnioniezny : 
2746 Muzyka ana dobranoc" 22.15 „Mu 


zyka taneczna. 


es 


Program II — na fali 367 m. 


Wiadomości: 5.05. 6.80. 7.55, 17.0. 
2; 6. 23,50 

6.15 Pleśniarze radzieccy 5.50 Muzyką . 
ludowa 13.00 Wszechnica Radlowa 13.45 
Transmisja I! połowy Meczu Piłkar- 
skicgo Dynama Gwardia Kraków 
1450 Koncert solistów 15.00 Aud dla | 
dzieci 15.50 Przegląd prasy lilerackici ' 


16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dzien- | 


nik PARE twski 16.35 „Od menueta, da : 
taaga“ |715 Koncert pad dyr W Pa- 
vływskiego 17.45 Aud. ‘literacka 18.0 


j 
Radiowy Konkurs Chórów 18.30 Wszech | | 
nica Radiowa 18.50 Koncert muzyk: | 
por skiej 19.30 Muzyka i aktualności | 
2000 Koncert masowy 20.45 Wspomnie- | 
nia raboinicze 21.30 Muzyka 21.50 And. ; 
dla i Esc whi kursów partyjnych ' 
H stopnia 2210 Muzyka kameralna | 


22.40 WE  taliecznia 23.00 „Na do | ORO A a) 


bianoc'"', 


Przedsiawiciele młodzieży 
w Komisji Stypendialnej 
pomagają w właściwym i sprawiedliwym 
rozdziale stypendiów 


Jednym z przejawów troski 
Państwa Ludowego o uczącą 
sę młodz.eż, jest pomoc ma- 
terialna. jaką ta młodzież otrzy- 
muje od Państwa w formie sty- 
pendiów. Corocznie, z począt- 
kiem roku szkolnego. 
wszystkich szkołach  zbieraja 
się Komisje, których zadaniem 
jest sprawiedliwy i właścwy 
rozdział przyznanych stypen- 
diów W skład tych Komisji 
wchodzą również przedstawicie- 
le młodzieży — przedstawiciele 
Zarządów Szkolnych ZMP Bli- 


'zżej 1 lepie? znajac młodzież, łat- 


wiej moga opiniować kto w szka 
le powinien otrzymać stvpen- 
dium Dlatego opinia delegata 


, młodzieżowego na zebraniu Ko- 


misji ma duże znaczenie 

Ostatnio otrzymal śmy 
od neszych 
szkolnych. mówiace o tym jak 
przy pomocy delegatów mło- 
dzieży właściwie i sprawiedli- 
wie rozdzielono stypendia w 
szkołach. Oto wyjątki z dwu 
takich listów: 

„Już w połow'e września dy- 


listy 


rekcja naszej szkoły ogłosiła 
że młodzież potrzebujaca po- 
mocy materialnej powinna 


składać podania o stypendia W 
kancelarii można było olirzymać 
odpowiednie druczxi do wypęł- 
nienia. Í 
września wpłyne- 


D> końca 
ło 95 podań Wówczas zebrała 
sie Komisja w skład którei 


woszli dwaj członkowie Zarzą- 
du Szkolnego ZMP. kol. Zosik 


korespondentów , 


we | 


i kol. Julian Deputat. Komisja 
ta przydzieliła 
bo 160 zł, 9 
oraz 
Przy 


stypendiów po 90 zł 
29 stypendiów po 60 zł. 
rozdz elaniu stypendiów 


kami materialnymi ucznia, fak- 
tem czy mieszka on w interna- 
cie czy też u rodziców. jakie sa 
jego posiepy w nauce ii czy u- 
dziela się w pracy społecznej. 
Ogromnie zaważyło na przy- 
dzjelaniu stypendiów zdanie de- 
legatów młodzieżowych. gdyż 
znali oni młodzież lepiej i wię- 
cej umieli o niej powiedzieć”. 
ZOFIA SKWAREK 
uczennica Gimnazium 
Ogólnokształcącego w Puławach 


„W naszej szkole razdzielano 
Qastatnio stypendia, które są du- 
żą pomocą dla mniej zamożnych 


uczn'ów Otrzymali więc stv- 
pendia właśnie ci. którzy naj- 
więcej tej pomocy potrzebują 


Duże energii wykazał przy raz- 
dziale stypendiów Zarząd Szkol- 


nv ZMP i delegat do komisji 
kol Marian Wolniewicz. który 
jest dobrym uczniem i jako 


przewedniczący Zarządu Szkol- 
nego ZVWP dobrze zna warunki 
ma'erialne uczniów ich prace 
społeczną j wyniki nauki Dzię- 
ki temu może sie on przyczynić , 
da sprawiedliwego 
stypendiów". 
JÓZEF UDALSKI 
uczeń Lic, Admin. Handlowego 


Lututów pow. Wieluń 


Uwaga słuchacze 


audycji 


dla młodzieży 


W dniu 8 listopada br. Polskie Radio rozpoczęło nada- 
wanie (fragmentów dyskusji na temat książki Ostrow- 
skiego „Jak hartowała się stal“. Dyskusja ta odbyła się 


w Poznaniu, 
Wypowiedzi 


21 października. 
uczestników 


dyskusji nadawane sa 


w każdy czwartek o godzinie 19.20 w programie I. Pol- 
skie Radio zaprasza Was do uważnego słuchania irag- 


mentów dyskusji i nadsyłania 


własnych wypowiedzi 


wedlug następujących punktów: 


je Jak wpłynęło na Twoje życie przeczytanie ksi 


ażki 


Ostrowskiego „Jak hartowała się stal"? 


2. Dlaczego pragniesz 
Pawła Rorczagina? 
3. Jak książka 

czvzny? 


4. Jak książka Ostrowskiego pomogła w pracy koła 


ZMP do którego należysz? 


Za najlepsze wypowiedzi 
nadsyłać należy pod adresem: 


książkowe. Wypowiedzi 


Polskie Radio, Redakcja Audycji dla Młodzieży, 


szanwa, Noakowskiego 20. 


Ostrowskiego 


naśladować bohatera ksiązki, 


uczy nas miłości Oj- 


przyznane będą nagrody 


War- 


15 listopada o godzinie 19.20 w programie I usłyszy- 
cie dalszy fragment dyskusji nad książką Ostrowskiego 


„dak hartowała się stał‘. 


Automat do produkcji 


szklanek 


Produkcja szklanek 


cienkiego szkła była dotad 
procesem dość skompliko- 
wanym Jednakże niedawno 
u: jednym z oddziałów Gu- 
siewaskiej Fabryki Kryszia 
łów zjawił się nowy piekny 
„WS- 
Litery znakowane mó- 
wia o przeznaczeniu war- 
jest to próżniowy 
automat do wydmuchiwa- 


warsztat z napisem 
24“ 


sztatu: 


nia szklanek. Został on 
skonstruowany przez rfa- 
dzieckich uczonych i tnży- 
nierów. 

Automat zastępuje pracę 
setek majstrów-wydmuchi- 
waczy szkła w ciagu doby 
będzie on produkował o!) 
tys. szklanek Szklanki te, 
nawet jeszcze bez szlifu. 
sa znacznie ładniejsze i lep- 
sze od zwykłych prasowa- 
nych. 

Do końca roku projektu- 
je sie wuprodukowanie naj- 
mniej 3 milionów nowych 
szklanek 2 cienkiego szkla 


Kombajn 
do zbioru kukurydzy 


Inżynierowie 
skonstruowali 


z 


radzieccy 
nówa wspa- 


niałą maszynę — kombajn 
„KU-2* do zbioru kukury- 
dzy. 

Dawniej przy pomocy 


maszyn dokonywano zbio- 
ru jedynie giąbów (kolb) 
kukurydzy. Nowy kombajn 
wykonuje kilka czynności 


18 stypendiów | | 


kierowano się głównie warun- i 


rozdziału | 


lata, a brygadzistką 
dwóch lat. Dzięki temu posiada 
wiele doświadczenia i umiejet- 


jest od; 


nie kieruje pracą swego odcin-, 


ka, ciesząc sie szacunkiem i za- 
ufaniem całej brygady. 


Najlepsze szwaczki taśmy to 
kol. kol. Halina Koc, Grażyna 
Skolmowska, Teresa Kaczmu- 
czyk. Kol. Koc już dwa lata 
jest szwaczka. Jej koleżanki je- 
szcze przed kilkoma miesiąca- 
mi były niewykwalifikowanymi 
roboinicami. Skierowano je na 
specjalny kurs zawodowy, któ- 
ry ukończyły z wyróżnieniem. 


Dziś są pierwszorzędnymi 
wysoko wykwalilikowanymi 
szwaczkami. 


Twierdza one zgodnie. że pod- 


stawą sukcesów produkcyjnych ; 


jest praca kolektywna: 


— Dobre wyniki można osiąg- 
nąć, jeśli w taśmie wytworzy 
się atmosfera wspóipracy i zbio- 
rowej odpowiedziałności za wy- 
konanie planów produkcyjnych. 


Dzieki 
ruchowi korabielnikowców. 
część załogi ieden dzień w mie- 
siącu pracuje na 
nych materiałach. 


Najwięcej oszczędza krojaw- 
nia. Specjalny system wykra- 
wania form duże ilości materia- 
łu, który poprzednio oddawan- 
Cenirali Odpadków, pozwala o- 
' beenie wykorzystywać w pro- 
dukcji. W hali produkcyjnej 
szwaczki oszczedzają igły i nici. 


szeroko rozwiniętemu 1 t 
| wiekszych bolączek 


zaoszczędzo- | 


Kol. Koc nie przerywając pracy, 


pokazuje mi w jaki sposób o-; 
szczędza. 

— Trzeba pracować bardzo 
uważnie. Wtedy np. szanse zła- 
mania igły maleją ogromnie. A 
przecież każda zepsuta igła 
to nie tylko strata cennego 
sprzętu, ale również strata — 
kilkku lub kilkunastu minut 
czasu. Podobnie jest z oszczę- 
dzaniem nici. Tu jednak dużo 
zależy od równomiernej pracy 
całego zespołu i krojowni. Kiedy 
mąm przygotowany zapas 
„punktów“, szyję bez przerwy, 
sztuka po sztuce, nie przerywa- 
jąc niiki. Z tych i innych drob- 
nych oszczedności w ciągu mie- 
siaca urastają ilości materiałów 
wystarczające do całodziennej 
produkcji. 


Przewodnicząca Zarządu Za- 
kładowego ZMP kol. Słupek 
mówi o pracy organizacji w 
zakładach: 

— Na naradach produkcyj- 
nych, odbywających się raz w 
miesiącu, omawiamy osiągnięcia 
i braki produkcji. Jedną z naj- 
zakładów 
są częste przestoje maszyn, wy- 
wołane awariami. Nie wywiera- 
ią one wprawdzie zbyt wielkie- 
go wpływu na wyniki produk- 
cji, dzięki pracy kolektywnej w 
taśmach i szybkiej naprawie, 
ale czasem zdarzają się przesto- 
je godzinne i dłuższe, które po- 
wodują zmniejszenie wyników 
niektórych taśm. Walkę z awa- | 
riami prowadzimy przez szkole- 
nie szwaczek w umiejętności po- 
sługiwania się maszynami i 


| 


t 


— Niestety — świetlica ZMP-owska w Rabieniu, pow. Łódź. ZMP-owcy zwracali sie do 
Prezydinm GRN w Rąbieniu 9 pomoc w urządzeniu świetlicy. Jak dotąd — bezskutecznie 
W takiej świetlicy — jak słusznie stwierdzają ZMP-owcy rąbieńscy — szkolenia prowadzić 
nie można, RJ 


| 


„Za dobrze pracujący mo- 
żemy uważać tylko taki Zarząd 
ZMP, który myśli o całej mło- 
dzieży, również tej. która nie na 
leży do związku, i ciągle stawia 
sobie pytanie — co zrobiliśmy. 
co jeszcze należy zrobić. aby 


| 
| 
| 


wzmóc wpływy ZMP wśród 
wszystkich młodych ludzi fa- 
bryki...“ 

(Z referatu przew. ZG ZMP | 


tow. Matwina na VIII Pie- 


num ZG ZMP). 
A tymczasem.., 


jedna trzecia zatrudnionej tam 
młodzieży należy do ZMP 
ZMP-owcy odbywają swoje zc- 
brania, dyskusje... Co robią na- 
tomiast niezorganizowani. Za- 
| rząd ZMP nie wie. Zarzad ZMP 
nie troszczy się też o ich byto- 
we warunki Nie interesuje się 
erganizacjami masowymi. jak 
TEPPIR LEZ KL. ZMPEOwcY 
uważają to bowiem za coś zby- 
tecznego Wystarczy, że oni ja- 
ko tako pracują... 


Nic więc dziwnego, że orga- 
od dłuższego czasu nie rozwija 


się A przecież wśród młodzieży 
niezorgan zowanej jest wielu 


nizacja ZMP w zakładach tych | 


W Kaliskich Zakładach Prze- | 
mysłu Dziewiarskiego zaledwie, 
, zyja, 
'niętym gronie, 
' niezorgan zowanej 


przodowników pracy, ofiarnych. | 


ipełnych zapału i entuzjazmu. 


na raz: podchwytuje zręcz- 
nie łodyg! kukurydzy, obci- 
na je przy korzeniu i kie- 


papier, jest wykorzystywa- 
uy w Leningradikiej Fabry 


| wiona 


„A co robi młodzież niezorganizowana''?. 
| — tego już nie wiedziały 


Zarządy Fabina ZMP w Kaliszu 


Sam przewodniczący zarządu 
kol. Nowacki mówi. że niektó- 
rzy z nich zasługują już od 
dawna na przyjscie w szeregi | 


ZMP. za ich. przodownictwu 
w pracy. Mówi... „Należy 
ich otoczyć opieką, powie- 


dzieć dlaczego powinni oni być 
członkami organizacji”. Nie czy- 
ni tego jednak. ani on. ani cały | 
zarząd Dlączego? „Bo oni sami 
się nie zgłaszają“ — odpowia- 
da. A więc czeka. Spokojnie 
A organ:zacja maleje, zamiast 
róść z dnia na dzień. i 


Podobnie jest i w innych Ka- 
liskich Zakładach Produkcyj-| 
nych Organizacje ZMP-owskie 
jak gdyby w swoim zamk- 
Od młodzieży 
izolują się i 
nie przejawiają żadnej troski. 
aby ich organizacje wzrastały. 
stawały się silniejsze i liczniej- 
sze 


Przewodnicząca ZMP przy 
Kaliskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego kol. Jakutczykowa 
przyznaje znowu, że od kilku 
miesięcy ich organizacja pozba- 
była zupełnie kontroli 
ze strony Zarządu Miejskiego 
ZMP. nikt nie zwracał na to 
zagadnienie uwagi. 


Na odbytej ostatnio odprawie 
aktywu i członków zarządów 
fabrycznych i 


szkolnych. Za- 


rael dłuż i ce im Łunaczarskiego do 
ruje dalej wzdłuż ruchome? a A pa 
taśmy. Głąby (kolby) odry- pode Eo ałogeki gm 
wa sie od rośliny, oczyszczu mandolin, e nawet bębnów. i 
z zielonej „pokrywy“ i kie- W porównaniu z najlep- j 
ruje sie do bębna Łodygi  Szymi instrumentami kon- Í 
zaś podróżują w dalszym certowymi nowe batatajki 


ciagu, dostaja sie na walec 
do cięcia silosu gdzie są 
krajane na kawaiki r zrzu- 
cane na wóze! lub do spe- 
cjalnego przyczepionego uo 
kombajnu przyrzadu, który 
układa je w kopki. 


Nowy kombajn obsługi- ` 
wany jest zaledwie przez 


dwie osoby — traktorzystę AE i 

i kierowcę w/wym. specja!'- ają ani w upalnym Ba- 
nego przyczepnego przy- fumie, ani za Północnym 
rzadu Nowa maszyna pra- Kołem Podbiegunowym. 


cuje bardzo szybko W cią- 
gu godzimy może zebrać ku- 
kurydzę na powierzchni 
0,72 ha. 


Gilary z papieru 
Włóknisty materiał drze- 
wny, z którego wyrabia się 


wyrógniają sie swą niewąt- 
pliwa jabościa. Są one mo- 
cniejsze i trwalsze od drew- 
nianych i nie ulegaja dzia- 
łaniu 
rycznych. 
ry, wykonane z 
materiału włóknistego, me 
rozsychają się i nie rozkle- 


Doświadczenia prteprowa- 
dzone w fabryce im. Łuna- 
czarskiego świadczą o sze- 
rokich możliwościach ma- 
sowej produkcji ludowych 
instrumentów 
wych. 


wpływów atmosfe- 
Bałałajki i gita- 
drzewnego 


smyczko- 


i 


` 


„je wspaniały, 


| opowieści sekretarza 


go stażu“. 


przez zapewnienie maszynom 


Jak najlepszej opieki technicz- 


nej. Dzięki temu, w ostatnim 
okresie ilość przestojów zmniej- 
szyła się znacznie. Na początku 
pażdziernika wystąpiła w za- 
kładach tendencja samozadowo- 
lenia w związku z tym, że zbli- | 
żaliśmy się do wykonania pla- 
nu rocznego. Taśma nr. 5 zado- | 
wolona z osiągniętych wyników. 
nie wykonywała zobowiązań 
październikowych. Wspólnie z 
Komitetem Zakładowym Partii | 
przeprowadziliśmy rozmowe z 
pracownikami taśmy. w której 
wyjaśniliśmy konieczność stałe- 
go podnoszenia produkcji. Taś- 
ma zaczęła wykonywać i prze- 
kraczać zobowiązania, tak ze w 
sumie wykonała je z nadwyżką. 
Nastroje samouspokojenia ustą- 
piły. Wypadek ten był dowo- 
dem. jak bez przerwy należy 
zachowywać czujność i gotowość 
do walki z nieprzewidzianym 
niebezpieczeństwami Roczny 
plan produkcyjny wykonaliśmy 
do 15 października. Z nadwyżką 
wykonaliśmy zobowiazania ku 
czci 34 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lueji Październikowej. 

Obecnie załoga systematycz- 
nie przekracza plany produk- 
cyjne. W pracy przoduje mło- 
dzież stanowiaca 30 proc. załogi 
pracująca w 6 brygadach. 

Taśmy młodzieżowe Warszaw- 
skich Zaktadów Przemysłu O- 
dzieżoweęgo im. 17 Stycznia mo- 
gą być wzorem w pracy produk- 
cyjnej dla wielu brygad mło- 
dzieżowych w całym kraju. 

Z. SZELIGA 


i 


| 


rząd Miejski ZMP w Kaliszu 
zrozumiał swój błąd. Nareszcie 
dowiedział się. gdzie kryje się 
przyczyna słabego wzrostu or- 
gan zacji Nie wyjaśniał on bo- 
wiem dotąd swoim aktywistom. 


jak wielkie i decydujące zna- 
czenie ma stala praca z mło- | 
dzieżą niezorganizowaną. Nie 


wytłumaczył zarządom [abrycz- 
nym. że organizacja ZMP-ow- 
ska winna otoczyć tę młodziez 
omieką. że wówczas dopiero zy- 
ska sobie wsród niej autorvtet. 
Lędzie mogła nią kierować i 
wychowywać. 


EDMUND KTESZKOWSKI 
Kalisz i 


'dym kąciku bieda aż piszczala. 


inauką też nie 
jdzieci z Przysietnicy 


|kacje w 


Tam, gdzie nie 


PHI RHE py 
R MA 


..W każdej zagrodzie. w kaž- 


a cała wieś, mimo że, od pò- 
wiatowego Brzozowa oddalona 
zaledwie o cztery kilometry 


była jak świat. co go deskami, 
zabili -— zapomniana, cicha, opu- 
szczona... 

Taka to była ta przedwojenna 
Przysietnica duża, długa, 
rzeszowska wieś. Na 800 zagrod 
jeden tylko Augusiyn Rzepka 
miał 10.95 ha zieni, w tym 9r- 
niecałe 9 hektarów. Reszta 


nej | 
przysietnakow — biedniacy 
„mólorolni, uprawiali po dwa 


hektary. po trzy Ziemia to byia 
marna, nieodżywiana nawoza- 
mi, przy najlepszym urodzaju 
dawała najwyżej 8 kwintaij 


~ zboża z hektara 


Na zarobek nie było gdzie 
iść. Ani fabryk się nie budowa- 
ło, ani dróg ani miast. Rak do 
pracy — silnych i chętnych by- 
ło zawsze za dużo. tylko tej pra- 
cy brakowało. Na 2.500 mie- 
szkańców Przysietnicy było tyl- 
ko 5 szczęśliwców, którzy d^- 


stali pracę w przemyśle. 
Miehat Baran za protekcją 
Wincentego Pietryki dostał się 


do przemysłu naftowego. Praco- 
wał przy wierceniu szybów 2 
dni w tygodniu i zarabiał 1 zł 
30 gr za dniówkę Dopiero po 
dwóch latach ciężkiej praci 


(zwiększono mu stawkę do 2 zł 


40 gr. Ale choć Baran dobrze 
wiedział, że normalna stawka. 
jaką powinien dostawać. wynosi 
cztery i pół złotego. nic nie mó- 
wił, siedział cicho. bał się, abv 
w ogóle nie odebrano mu pra- 
cy i tego nędznego zarobku. 
Tak, to Było, zg piacai 
lepiej. 


as Z 
Część 
kończyła 
po parę oddziałów szkoły po- 
wszechnej i zaledwie nauczyła 
się trochę pisać i czytać. na'kę 
trzeba było przerwać. I pienie- 


dzy nie było na szkołę i dziecia- 


kom czas do roboty: krowv 


| paść. młodsze rodzeństwo niań- 


ojcu w cieżkie: 
Dwóch przysiet- 
niaków ukończyło wprawdz'e 
gimnazjum. ale jeden Win | 
dystaw Chliwa — by? synem or”. 
ganisty — a wiadomo organista, 
— czowiek majętny: drugi zaś. 
— Władek Buczek całe w4- 
Widaczu majątku 
biskupim — ud świtu do zmierz- 


czyć. matce. 
pracy pomóc 


| chu tyra? i otrzymywane A! 
groszv dziennie ciułał, w ciągu 
roku lekciami dorobił i jakas. 


się przez gimnazjum o własnych 
siłach przepchał Poszedł jeszcze | 
do gimnazium Andrzej Jajko 
Zdolny bvł chciał się uczyć. ale 
naukę musiał przerwać, bo 5i- 
ciec nie miał czym za nią pła- 
ei | 

Cała niemal Przysietnica — 
oprócz księdza organisty. na- 
uczycielek kupca chodziła | 


boso Buty w święto się wkła 


dało. a i to przeważnie tylko 
starst Józef Bąk i Anna Kom 

doat wspominaja dziś, tak tò ro- 

dzice kupowali młodym bu'v 
wtedy dopiero jak sie żenili 1104 
zamąż szli W całej wiosce dwa 
radia tylko hvłv u nauczv- 
ciela i kupca Raz na jakiś czas 
dochodziły tu gazetv. Chłopi nie 
słuchali radia. nie czvtali gazet 

nie wiedzieli ce się wokoło dz =- 


je Opuszczony biedny i za- 
pomnianv ten przysiętnicki. za- 
bitv deskami świat 

Ale sanacyjne władze dwa 


razy do roku przypominały sa- 
bie Przysietnicę — wiedv. gdu 
trzeba bvło od chłopów pienie- 
dzv Przvjeżdzał ciegancki sa- 
kwestrator. z teczki wyciągał 


„Donieccy górnicy* 


w oczach pols 


Franciszek Czapiewski, łado-, 
wacz z oddziału VI i Henryk 
Matys pracują razem jako po- | 
mocnicy maszynisty na szybie 
„Krakus* w kopalni „Wujek“ i 
są nieroz!ącznymi przyjaciółmi. 
Dzisiaj.ida razem na film „Do- 
nieccy górnicy". 


Kino, w którym film jest 
wyświetlany, prędko  zanełni- 
ło się górnikami z różnych 


kopalń katowickich. Same zna- 
jome twarze, Film. o radzieckich 
górnikach budzi wśród polskich 
górników zrozumiałe zaintereso- 
wanie. 

Przed oczami widzów powsta- 
kolorowy ©ebraz 
Donieckiego Zagłębia. Potem z 
kopalnia- 
nej organizacji partyjnej wyła- 
nia się przeszłość. Obrazy z ży- 
cia górników w carskiej Rosji. 
kiedy kopalnie były własnością 
kapitalistów Nędzne, prymityw- 
ne lepianki, głód, głodowe płace 
Praca w niskich, grożących za- 
waleniem chodnikach. 

Młodzi, którzy dopiero po 
wojnie przyszli na kopalnię, pa- 
trza na film jak na historyczny 
ohraz.. Ale starsi, którzy mają 
już za soba po dziesięć, piętna- 
ście i dwadzieścia lat „górnicze- 
dobrze pamiętają te 
czasy... Tutaj, na Śląsku, w ka- 
pitalistyczno-obszarniczej Pol- 
sce nie było lepiej niż w Don- 
bazie, w carskiej Rosji. 

Rewolucja Październikowa. 
Wladzę obejmują robotnicy i 
ch?opi. Górnicy donieccy stają 
sie pełnoprawnymi gospodarza- 
mi kopalń. W Donbasie zaczęło 
się nowe życie. 

Dalsza część filmu toczy się | 
w bierwszych łatach po rozgro- 
mizniu hitlerowskiej bestii Z 


e 'h LĄ ik L4 
kich górników 
zaciekawieniem kilkaset „par 
oczu śledzi wspaniałe radzieckie 
pancerze, transportery, podziem 
ne „tramwaje“ kopalniane — 
podziemny pałac pracy, wvpo- 
sażony we wspaniałą radziecka 
technikę. Treścią filmu jest wal- 
ka o uruchomienie nowego, wy- 
dajniejszego pomocnika człowie- 
ka - kombajnu węglowego. 

Zabłysły światła. W sali ki- 
nowej zawrzało jak w ulu. Za- 
częła sie dyskusja o wspaniało- 
ści radzieckich maszyn, o harcie 
młodych komsomolców, którzy 
przełamywali najcięższe trudno- 
ści. 

Następnego dnia, w nadszy- 
biu. wokół Franciszka Czapiew- 
skiego i Henryka Matysa zebra- 
ja się grupka młodzieży 
ZMP-owcy Stefan Rogulski. 
Władysław Cebo i Tadeusz Rut- 
kowski dopytują się o treść fil- 
mu, chcą znać najdrobniejsze 
szczegóły. Franek i Henick opo- 
wiadaja .na dwie rece“. ale i 
tak nie nadążą odpowiedzieć na 
wszystkie pytania. Tyle jch i 
taxie różnorodne... 

Mówią o tym, jak donieccy 
górnicy walczyli o plan wydo- 
bycia, jak komsomolcy szli tam, 
gdzie najciężej, dumni, że Par- 
tia powierza im  najodpowie- 
dzialniejszy odcineł. 

— Wiecie — mówi Franek — 
ten film zmobilizował mnie do 
podniesienia wydajności mojej 
pracy. Zobowiązałem się w no- 
wym wśpółzawodnictwie wyko- 
rywać 130 proceńt normy, a te- 
raz podciagnąłem na 150. Wie- 
cie, trzeba tak jak oni, doniec- 
cy górnicy. robić coraz szybciej 
! 1 coraz lepiej... 


J. GURANOWSKA 
Katowice 


i oparte na 


gdyś uciekano 


przed sekwesiratorem... 


plik papierów, no 4.. placis 
chłopy, alba... 
Płacz był we wsi. narzekania. 


Baby chowały w słomie ostatnie 
okrycia. dzieciaki pedziły do 
lasu chude krowy Bo jak to, 
co w izbie i oborze jedyne i 
ostatnie zajmie elegancik — ze= 
kwestrator to jak dalej żyć? j 
Jałowa ziemia. prymitywnie 
uprawiana. nie. nawożona, da- 
wała małe plony Nie było z 
czego podatków płacić. 
Odmieniła się dola chłopa w 
Ludowej Polsce do niepoznania. 
Słońce zaświeciło i nad Przy- 
sietnicą. Dziś to już nie wieś 
biedna. „zabita deskami“, Jecz 
podmiejsk sa. duża. zamożna gro- 
mada. Jakże inaczej niż przed 
wojną wygląda dziś w Przysiet- 


'nicv płacenie podatków. 


Na zebraniach. które poprza- 
dziłv okres placenia podatków 
zarówno pre! egenci Z powiatu, 
jak 1 sami chłopi wiele mówili 
o tym, co sie zmieniło i w ita 
wsi i w calym kraju Podawa- 
no ćvfry wybudowanych i. bu- 
dujacych się szkół, szpitali, za- 
kładów pracy. Mówiono o tym, 
że czym prędzej spłacone będą 
należności. tym szybciej pienia- 
dze te skierowane będa własnie 
na te dobra. z których m. in. 
czerpią również sami chłopi. Ani 
razu nie potrzebował referent 


2z Gm'nnej Rady Narodowej 
przypominać przysietniakom 2 
płaceniu podatków Sami pa- 


cili. przynosili do GRN pienią- 
dze. bez przypominania. bez na- 
kazów 

Nie narzekali 
— dzięki pomocy 
uprawiona, daje lepsze plony. 
Rozwinęła się hodowla. Coraz 
większy jest dostatek w cha- 
tach przysie'nickich chłopów. 
Nie tak trudno zapłacić poda- 
tek. . 

Przecież ten sam Michał 
Pietruka. który dawniej na po- 
datek musiał sprzedać dobrze 
utuczona świnie. dziś, aby zapła- 
cić 160 zł podatku. może sprze- 
dać małego prosiaka na chów. 
I nawosu polrn'ały be: porów- 
nania Za jeden kwintal żyta 
otrzymuje chłop 63 zł A 100 
kg nawozu kosztuje tylko 28 zł. 

I dobrze widzą chłopi w 
Przysietnicy, na co państwo 
przeznacza pieniadze. 

W Przysietnicv przed młodzie- 
żą otwarły się szeroko wrota do 
nauki. Synowie  małorolnyen 
chiopów Adam Mazur, Józef 
Bąx i Bolesław Birecki kończą 
wyższe studia. do szkół średnich 
uczęszcza 2 Przysietnicy 38 
chłopskich dzieci A ile to wv- 
jechało z podkarpackiej wioski 
na Ziemie Odzvskane i do in- 
nych miast pracować w prze- 
myśle? 

Kino zagłada tu coraz czę- 
ściej. W bibliotece gminnej są 
książki z dziedziny  ro'nictwa 
1 inne Gazety przychodzą stale 
na czas i pomagają rolnikom 
stosować nowe uprawy ziemi 
wzorach radzieckich. 
Zradiofonizowanó 1u% gromadę, 
a w 1952 r Przysietnica ofrzy- 
ma elektryczność 

O warunkach. jakie dała Pol- 
ska Ludowa, dobrze wiedzą 
przysietniccy chłopi I-to je- 
szcze wiedzą, że, aby ta Polska, 
której tyle zawdzięczają. mogła 
rosnąć i potężnieć aby życie 
w niej stawało sie coraz iepsze, 
trzeba. aby każdy chłop. tak 
jak oni w Przysietnicy przez 
wywiązanie się ze wszystkich 
swoich obowiazków dopomógł 


Ziemia. lepiej 
państwa 


do tego wzrostu 
w. 


ZIĘBICKI 


SZACHY 


Z TEORII 


KOŃCÓWEK... 


Walka wieży przeciaks mona- 
wi [est niewątpliwie jedn'im z 
najciekawszych rozdziału litera. 
tury szachowe rnedzlałcm, mi- 
ma agraniezonego materiału — 
trudavm, ale peknym ' naucza- 
iqącym W wiekszości zatcieża n- 
szawiżcie wieża. której «daie się 
likwidować nieprzyja.iejsbiego 
piana, istnieje jednak sz'rec ps- 
zycji w których pion remisuje. 
a nawet wgrywa, 

Taką własiiie zwycięską walką 
piona z wieżą zobaczyms dzisia: 
w końcówce, skoriponowanej 
przez znanego kompozytora ro- 
syjskiego A. Selezniewą: 


Białe wygrywają w następujący 
sposób: 

1. [6 — f7, Wc — ch +. 2. Kef— $ 
e5 (liniay „i fot dia, mieiazh 
niedostępna, gdyż czarne remisu- 
ią ruchem 0... i 3, Wi Nie wol- 
no również grać 2 Ke; gdyż jk 
wiadv nastąpi 2, Wol. 3 I8. H, ' 
Wel i czarne likudnią hema. | 
ua) Wes — c+. 5, Kei — eit. 
4 Ked — es Wed — c3+ 5 Ke3 
— f2 (Teraz rozporzyna cie dru- | 
ga część planu krol biały, nie - 
magar wełść na pole e7 ma 
szeruie po linii „e da ka” g7 

forsuje przemianę parai Weg 
Kf2 — 


u 


10 


Kg 


wol 
w wypadku 
nie musza iść 
lecz będą stopniowo rhnzać 
go króla do szachułącej ajeży pa 


tmiss II. 
1u. Wglź 
nadine siea 
swe- 


nasfapi inż 


białe 


liniach 
resnjaca 
w 
mie 


| yw RAE RER. 


„8 bo.h'* Bardan inie- 
kampazyvcia. wyrażona 
niezwykle ekoromicznej for- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORZ 


f 


. 


Z pobytu piłkarzy radziechich w Polsce 


bilans trzech spotkań Dyeamo (Tbilisi) 


Piłkarze wicemistrza ZSRye Dyna- 
mo [hulisy rozegrał! już «w naszym 
kraju trzy spotkania Rilans tych 4 
Spotkań wyglada iunponsiaco. punk 
tów — 5:1 stosunek bramek — WI 

Gytrrv te mow'4 sasne sa sehr 

Spotkania te nylądało (0 AF wi- 
dzow. a !ransm ap rattowych wysłu 


chals 
O «wiorach mlodej 

ma nè pmsaiiżmi 
Drużyna Dynamo 

sukcesy 


radiosłuchaczw 
drużyny Dvna 


kilka milionów 


apiera 


na grze zspninucj WSU- 


wyszkalenu Indywiduainym t 
Kazdy 


powodzen em 


kim 
daskonałej 
Dynamo mowiby z 
y znwać 7? naszy'n 
11 We wszecistrannwn piży 
g-oowamu płsarza radzteckch kun 
trodlo 'cn hazatej technik 1 aktk' 


pkar? 
ry 
'TastvkAm 


kandycii 


Raay 


swye | 


Ww 


ny) 


trzech meczach, czołow» druży 
polskie przeciwstąwiły n enagan 
kondycji I technice gaie agrom 
dažnos 
najzaszczy'niejsze 


"al 
at ? . 
otiarność © ambicje oraz 


Jak 


uą 
do użyskana 
go wymku. 

Najlepiej 
Polsk: Unił 
walczyła wynik 
Górnikowi «wystarczyło sił tylko da 
przerwy W drugiej połowie drużvna 
tiarn'ka zawiodła kondycyjnie prze- 
grała MA 

Spotkan'e Dynama CWKS mia 
ła meco podobny przebieg 1% spo! 
kania 2 Umą Piłkarze wojskow: 
<porkamiu iym rzucił di walk 
wszystkie swoje umiejętności, am 
p dohrą kondvcię 


udała s'ę te mstrzow' 


Chorzów, :kto;a wy 


remisowy 


g: 


JS 1 


Dobra wra ataku gosci wabec sła 


bej gry ataku CWKS 
lasy meczu. 

We Wrocławiu | Zabrzu w druży- 
nie radzieckiej najlepiej zag'ała pa 
w Warszawie najiepie; grał 


prz-sądz!łą 


mac. 
atak 

Niezwykle ciekawie 
czwarty 
Gwardią 


zapow ada 
Krakowie z 
wiadome mecz 


się 
ZS 


ten 


mecz 

Jak 
zostanie rozegrany w najbliższy pią 
tek w dniu [6 bm na stadionie ZS 
Gwardia w Krakowie. 

Rrzecwnk Dynama drużyna 
Gwardii. która zdobyła w ru b'e 
żącym mistrzostwę klasy panstwo- 
wer jest zespałem. reprezentującym 
najwyższy poziom techniczny wsrod 
drużyn piłkarskich naszego kraju. 
Stąd Dynama nie bedzie 
w meczu tym latweyn zadania (zb) 


w 


też miała 


W 12 dni uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Metalowo - Budowlanej nr 2 w Krakowie 


wykonali zobowiązania październikowe 
budując salę gimnastyczną 


Na zaimprowizawanej trybunie stol 
p'zewodinczący Zarządu Szkolnego 
ZMP przy/Zasadruczej S:kole Meta 
lowo-Buławłane: ur © w Krakowie 
„W imienin brygaa ZMP-owskich 
SKS-u | młodzieży niezoręanieowanej 
— maw meętduję o wykonaniu 
Czynu Październikowego i 


ję zarazem 4zkole wybudowaną przez 


an 
przekazu- 


nas w tym Czynie salę „unnastycz 
ną..." Potem Hymn SEMD, przecię 
ce wstęgi... 

Tak było w dnin 
Październikowej 
kilkanascie dni 


34 %oczniey Re 
Ale prze 
= stecz. 


wolucji 
niesmy się 


CZASU BYŁO NIEWIELE... 


Zasadnicza Szkoła Metalowe Ruda- 
vlana w Krakowie Istnieje od wrze 
Smia br.. czyli nie hezy nawe! trzech 
SKS przy te; szkole 


prowadzil 


rresięcy dapok' 
było ciepło. 
na otwartym bnisku, 
czyć w zimie? 

27  pardziernika odhvła sie 
Bzkole zebranie celem podięcia 
tow:ązan: dla uczczenia rncznicy Re 


swe 
ale gdzie ćwi 


zajecia 


* 
z9 


wolucji Projekt Czynu sgłasili — 
ranczyciel szkoły, ob Sołtan i kal 
Rympel z Zarz Szkojnewe ZMP 
„wybudować w szkole salę gimna 
styczną” 

" — Dobrze — zawałalt niektórzy — 
ale do 7 Hstnpada pozostalo zale 
dwie 12 dni! 


6-10. III. 1952 r. 
Narciarskie 
Mistrzostwa 

Polski 
w Zakopanem 


Sekcja narciarska GRKF 
kalendarz 'mpreŁ narciarskich 
sezon 195152 
Kalendarz 
drzemie Mistrzostw 
6 10 marca 1952 
Mistrzastw Polski 


ustaliła 
na 


przewiduje 
Paisk' 

a Zakcpanem. 
inmiorów id 17 
luiego 52 r w kryrnicy Zawodów © 
B Czecha %* c 
Zawoda a Pu 
19 marca 5. 


przeprowa 


a dmach 


memorial marca 
5. 1 w Zakopanem 
char. 15 


r w Karpaczu 


Karkonoszy - 

Mistrzostwa»  wewnęlrtzne zrzesze” 
” 

zostaną dn'ach 6 10 

mistrzostwa zmią? 

30 44 lutego 


rozegrane w 
bsrega 52 r. 
kaw zawodowych 


5. r w Zakopanem 


W drugie' połowie stvcznia 52 r 
p'zeprowańdzane zostaną mistrzostwa 


wojewodzkie 


Szermierczy 


turnie, miast 


W dniach 
L 


17 ła Dm 
Krakow ie 
kiorym «rzą 


"orewłany 
sze' mieczy 
u 
Ka- 


Uożnania 


z: 
termel 
dzial 
fe wie 
S>czetina 
Zawady 
tlorecie 


stame 
miast a 
reprezentacje Warszawy 
Lodzi 
Uudan:ka 
ktore rozegI arie 
komie 


szpadzie 


Wrocławia 
krakowa 

casana 
we tinrecie  męż 
przepinwa 
ter, półt 


ninalo 


czvzn. vaD 
drone zostane 


wyłonien'er 


svsleifnem 
grup. 
szieteck irain 
udz:a' 

Pawłowskim 


rałów z 
wej złożonej » 
w 
szermierze 
(Warszawa) 


wezme zzołow 
Do] sk i 


Nawrockim 


turnieru 


'k aiow'ce? 


Ppobrowolskim  Wracławi Czajkuw- 
skim (Kraków) na czele. 
D = 
Powołanie 


Rady Trenerów 


Sekcji Łyżwiarskie! GKKF 


Prezydium Sekci: 
CIKKF zatwierdziło sklad Rady 
rcrnw 

w skład Radv 
Evrowe! wasi 4 
Doursche-Lindner Dabrowska 
Owczarek l 
Grabęri 


Lvżw'erskie) 
Ire 


fi 
Warszawy > 
Stanl- 
Katowic 
Szubert | 
twasiewicz 
Do Rady Tronetna jazdy 
powołana 2, Warszadw 
ciska Michalaka 
Lewandowskiego, 


Trenerów !azdv 


szewski 
V rocłuwski 
= Udańnska 


z 
<zvhkiet 
Kalhar- 
ko- 
to 


ktesuwskiego 
walsklego Ł 


(A Głazewskia 


Spariak Moskwa 
— Bynemo Tirana 
5:0 


w thani 
Spartak 


radziecka 
Moskwa 


Przebvwalaąca 
drużyna piłkarska 


razewzała w frame spotkanie 7 "m 
Albani Dvnamo 


wn Spotkanie oglọdalo ok 


Hrana zwy 


sizzen 
clrżając 


22 tysięcy widzów. 


ONZE AŚ a ROEE 


REDAGUJE: Komitet 
kolportaż BPK „Ruch“ 
Trzech Krzyży 16. Prenumerata miesięczna 


Cer*ralu 


„Ruch” 


c Ar 


ul 


Dn 1 


w Warszawie 


WYDAWCA: Zarząd Główny Zwia? 
z aey 


Srebina 16, PI. 


Dyskusja hvła ożywiona Liczona, 
£astanawiano się, aż w koncu zapa 
ale postanowienie: „Przebudinemv 
|icdną z największych klas szkolnych 


Musimy zdążyć!“ 


KOLEKTYW SZKOŁY p 
PRZED TRUDNYM ZADANIEM 


Zadanie bylo trudne Ale kolektyw 
szkolny stanął do roboty z entuzjaz 
mem Zorganizowane młodzieżowe 
hrygady .Motorami' pracy byli, o- 
czywiście. projektodawcy ob Soltan 
| kal Rympel Pracowane nieraz da 
północy; dwa razy nawet do rana 


Z POMOCĄ CENNEJ INICJATYWIE 


Nie łalwo też hvło © materiały bu 
dawlane Trzeba było wiele zapobie 
w'iwości, ahy œ tak krotkim Cząs'e 
© przy braki! tundnszow zdobyc wszy 
stko. do budowy 
dużej Ale 
Azież Krakowskie 
Ziednóczenie Budowla 
nych przekazała szkole odpadki prę 
tow zbroleniaowych Centrala Handlo 
Maleriałow Budowlanych 
pilśniowe płyty na 
rekcja Okręgowa 
wego przekazała 
1.606 zł, I 
sportowego 
to jednak ciągle 
Więc młodzież 


co potrzehne jest 


sali gimunastvcznej mło 


nie byłą sama 


Materiałów 


ua dała 
obicie ścian, Dy 
>zkolema Zawodo 
suhwencję w wy 
sokośct część potrzebnega 
sprzętu 
Buła 
te 


jeszcze ma 


sama przystąpiła 


dc robienia przyrządów wiminastycz 
uvch oraz zorganizowała wśrod sie 
hie r nauczyciel zhiórkę pienięzną 


hióra dala 4% złotych Za peniądze 
te zakupiono tarbv I cement 


2 100 ZŁOTYCH 
I 2.805 ROBOCZOGODZIN 


Wiale nsóh przychodziło patrzeć na 
wielu kręciła głowami, mó 
„me dacie rady". 


tnknię 
aiae: 


Tymczasem dniu 6 Helopada 
p'zystąpiano do ostalecznego „„sziir“ 


mu O godz ?7-ej 7 bm runa sala 
ziwinastyczna była golowa' Koszto- 
wała ona 2.100 złotych : 2005 rob- 
czogodzin Gdyby :'nwestvcja ta wy- 
krnywana huła bez pracy ' pomocy 
społecznej, kosztowalaby co naj: 
taniej 10 tys. złotych! 


PRZODOWNICY 
WSROD PRZODOWNIKÓW 


Prawie codziennie po lekciach mło- 
dzież stawała przy warształach szkol 
rych. wykonując urządzenia do sali 
gimnastycznej Nie było  łazików, 
rikl się nie wykręcał od pracy Minż- 
nabw Że wSZYSĆY UCZNIO 

Nata- 


wsrod 


powiedziec, 
byl tu  przodownikami 
na tytuł .przodownika 
przodowników" zasłużył: koledzy 
Halpern, Kaś Kaczor Paternak, Klo- 
sier Køt I Brożek oraz koleżanki 
Lewandnwska Łukasik : Plazewska 
Trudno także zapomnieć a starszych 
pomocnikach 
dyrektorze 


"e 
miast 


kiernwrikach pracy: 

kierow niku 
inż  Marszał- 
Wójciku Łucz- 
Rudknws<kim. 
Mechaniczne 
* Ko- 


$inoradzkun 
uarsztatów szkolnych 
ku  tnstrukrorach 
kiewiczu  Bachowskim 
k'erownikach Wvaziału 
g7 ' Stolarskiego Wanacie 
tiarczyku Przecież w warsztatach 
szkolnych podczas tvch 12 dm 
bono połowę wyposażenia sali 
nasiycznej! a 

Dziś mtiodzież Zasadniczej Szkoły 
nr 2 w kra- 
wej 


zro 
gim- 


Metalowo-Budowlancy 


kowle : dumą ćwiczy w sall 
vrzy dra- 
każ 


gimnastyce- 


e'mnastykę Każdy uchwy* 
binkach kazda doseczka podlagi. 
dy element 


nej 


sali 
ich wliasnyini 
Wielkiej 


pięknej 
został wykonany 


rękami na czesć 


Rewolucji 


rocznicy 
Pazdziernikawej 


LESZEK MIKOŁAJKOW 


Z Międzynarodowego Turnieju Koszykówki 


w Budapeszcie 


|| 


| 


Z poczatkiem 
kówki między 

cji t 
Ne 


adjeciu: Fragment 


węgierskiego 61:45 (34:18). 


listopada br. w Budapeszcie, 
Halı Sportowe? odbył się Międzynarodowy Turnie) 
druzynami Polski, 


w Narodowej 
Koszy- 


Rumunii, Czechosłowa- 


Węgier. 


Polski r Węgier. które zakończyło 


spotkania pomiędzu reprezentacjami 


zwycięstwem zespołu 
Foto CAF 


się 


| Obrady 


l Komisji Turystyki Narciarskiej 


W Zwardoniu odhvla 
Konusji 


I! pie- 
Turystyki 
ud 
woje- 


się 
narne  aebranie 


« ktorym wzieło im 


wszystkich 


Narctarskie 
delegatów 
uńdztw W 
lizawann dotychczasową 
kamisji Turystyki 
totnwann plan pracy 
okres 
tę 
mienić 


ra re 
zebrania przeanda- 


działalnose 


czasie 


na najbliższy 
zagadnień wy- 
kadry in- 
przodowników ` sd- 
gorskleł * nizinnej 


najważniejszych 
uałeży szkolenia 


sirukiarów nra? 


| znak 
PTIK 


niej 


narciarskich 
Wiele uwagi pos więcono rów 
Dracy 
przez 


zaoputrzemu Świata w 
okwipunek narciarsk: 
| stosowanie sprzedaży na raty, orf- 


ganizacji szkolenia narciarskiego w 


|sprzęt o" 


ku Władzieży Palskiej 
im SG4'M Prent merata 


Narciarskier.i przy . 


niedziele I 
miejskich 
narciarskich. 


na terenach pad- 


wczasów 


<więta 


nraz organizacji 


u1twarzenie 
Karpa- 
Porge- 


Przewiduje się m In. 
ośrodków szkoleniowych w 
czu Zakopanem Szklarskie 
hie, Szczyrku ' Krynicy. gd:ie czlnn 
masowvch będą 
u kursach nar- 


kowie oreanizacji 
mogh hrać udział 


c'arsktch 


Paruszana rówr'eż sprawę zorga- 
rizowądia wypożyczalni sprzętu, wy: 
szlaków  narciar- 


Górach Świętn- 


znaczenia nawvch 
skich w Beskidach ' 
krzyskich sprawę 
współpracy z organizacjami 


szkolnictwem. 
i 


ara? nawiązania 
Ścisłej 


masowymi f 


Nakład RSW 
Oddział 
zł 


„Prasa”. 
w Warszawie, 


ADRES REDAKCJI: 


uł 


1.80. Kwartalna — zł 


WSPANIAŁE WARUNKI STUDIÓW STWO 


onstytucja nadała ludziom 
radzieckim prawo do nauki. 

Każdy obywatel, niczależnie 
od płci, rasy. narodowości i wa- 
runków materialnych, ma pra- 
wo do uczenia się. 

W Związku Rad istnieje 890 
tczelnii w których uczy się 
wiecej studentów niż we wszy- 
stkich krajach kapitalistycznych 
Europy, Azji i Australii. razeni 
wziętych W jednej tylko Mo- 
skwie jest wiecej studentów niž 
w całej Anglii lub Francji. * 


Państwo radzieckie asygnuje 
rocznie ogromne sumy na roz- 
wój szkolnictwa wyższego, 
iym znaczną część na stypendia 
Stypendia akademickie wahaja 
się w granicach od 209 — 600 
rubii miesięcznie — w zależno- 
ści od roku studiów i specjal- 
ności. 

Studentom — przodownikom 
nauki zwiększa się stypendia 0 
Ż5n, a dla najzdolniejszych. 
którzy umiejętnie łączą pracę 
naukowo-badawczą ze społecz- 
ną. ustalone są specjalne sty- 
pendia: im. Stalina, Mołotowa. 
Woroszyłowa. Kalinina. Stypen- 
dia te sięgają do 750 rubli mic- 
sięcznie. 


10.XI. -17.XI Międzynarodowy Tydzień Studenta 


W dniach od 10— 17 listopada postępowi studenci na całym świecie obchodzą swe do- 
roczne świeto — Międzynarodowy Tydzień Studenia. 

W roku bieżacym Międzynarodowy Tydzień. Siudenta odbywa się pod, hasłem, wysu- 
niętym na sesji Rady Miedzynarodowego Zwiazku Studentów: 

„Studenci łarzcie się w walce o pokój, o lepsze warunki życia i studiów". 

W krajach kapitalistycznych. kolonialnych i zależnych studenci realizują to hasło w wa- 


runkach terroru, ucisku, 


wych na prawa i byt młodz 
studencka organizuje potężne wiece 

Studenci w Związku Radzieckim i w krajach 
troskliwej pomocy i opieki państwa realizuja hasło MZS, wzmagajac swoje wysiłki w nan- 


dzież 


> 


EMEL 


onych zbrojeń 


i manijestacje. 


ce służącej socjalistucznemu budownictwu. służacej pokojowi. 
w 
jach. 


ramach Tygodnia 


w | 


tudenci radzieccy pobierają 
stypendia przez cały rok — w 
czasie trwania nauki, wakacji 
i w okresie choroby. 


* 


Na szkolenie każdego studen- 
ta państwo radzieckie przezna- 


cza rocznie duże kwoty. Samo | 


tylko stypendium jednega stu- 
denta rocznie „wynosi od 3— 7 
tysięcy rubli. Należy dodać je- 


szcze wydatki związane z nau- 


ką jak: wynagrodzenie profe- | 


sorów, utrzymanie ginachów. la 
boratoriów. gabinetów nauko- 
wych, sprzęt itp. — Suma ta 


| 


wzrosła do 10.000 rubli rocznie 
na jednego studenta. 
.*. 
„i. 
Dziewczętom i chłopcom 
przyjeżdzającym do szkół wyż- 


|szych, zabezpiecza się mieszka- 


nia w bursie studenckiej. Na 

budowę burs państwo również 

asvgnuje znaczne sumy. 
Bursy są w peni za 


rowane meblami. pościelą, na- 
czyniami. Przy większych bur- 
sach otwarte są stołówki, bu- 


feiy. kąpieliska. pralnie. war- 
sztatv krawieckie i szewskie i 
zakłady fryzjerskie. 


m 


Pomoc lekarska i ochrona 


spoda- | 


imperialistyczn 
ieży. W walce przeciw imnperializmowi, 


demokracji 


. miodzieży. 


| ambulatoria i szpitale. 


ych + ataku rządów dolaro- 
wojnie i. nędzy mło- 
ludowej, którzy korzystają 


zamieścimy kilka artykulów o życiu studentów w różnych kra- 


zdrowia studentów w Związku 

Radzieckim jest bezpłatna. 
Wiele uniwersytetów posiadu 

własne, doskonałe wyposażone 


Poliklinika Uralskiego Insty- 
tutu Politechnicznego wyposa- 
żona jest we własne gabinety: 
fizjoterapii. rentgenowskie. la- 
horatorium analityczne. wodo- 
lecznictwa. kąpiele błotne i izbz 
chorych na 20 łóżek. Pracuje 
tam 17 lekarzy. 

W malowniczych miejscowu 
ściach kraju czynne są studen- 
ckie domy wypoczynkowe, 
gdzie spędza wakacje tysiąc 


| bezpłatnie 


Przy wielu uczel- 


RZYŁA WŁADZA RADZIEGKA 


niach zorganizowane są sana- 

toria nocne, w których studen- 

ci po zajęciach wypoczywają. 
koo 

Wiele uwagi poświęca się w 
Związku Radzieckim racjional- 
nej organizacji wolnego czasu, 
Przy wielu uczelniach otwarie 
są kluby, w których organizo- 
wane są koła zainteresowań i 
koła amatorskiej twórczości az= 
tystycznej. „m 

Przy uczelniach ministerstwa 
szkół wyższych czynnych jest 
3 i pół tysiąca kó! zaintereso- 
wań, na których pod kierowni- 
ctwem wysoko kwalifikowanych 
fachowców, artystów. malarzy, 
muzyków szkoli się 92.090 stu- 
dentów. 

W klubach 'studenckich or- 
ganizujc sie bezpłatne koncer- 
ty. prelekcje i wyświetlanie fil- 
mów. 

nia 


Młodzież nuczaca się korzysta 
ze sprzetu: sporto- 
wego. lodowisk, stadionów 

Klub sporiawy DSO „Nauka“ 
liczy ponad 270.000 sportowców, 
chłopców i dziewcząt, a ogółem 
w Zwiazku Radzieckim jest po- 
nad 590.099 siudentów-sportow= 
ców. 


Amerykańska „maszynka do głosowania” w ONZ 
znowu poszia w ruch 


Obrody VI 


sesiji 


Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym Zgromadzenie Osólte ONZ omówiło sprawę narzad- 


ku dziennego. w myśl zaleceń uchwalonych przez Komisję Ogólną. 
zatwierdzono bez dyskusji. 


Ogólnej 
SKARGA KUOMINTANGU 


Przedstawiciel ZSRR Malik 
zaoponował przeciwko umiesz- 
czeniu na porządku dziennym 
skargi przedstawiciela Czang 
Kai-szeka o rzekomym „zagro- 
żeniu* niezawisłości Chin przez 
ASRR jako całkowicie bez- 
podstawnej. Rząd radziecki znaj 
duje się w jak uajbardziej przy- 


jaznych stosunkach z rządem 
Chińskiej Republiki Ludowei. 
który jest jedynym legalnym 
rządem Chin — stwierdzi} Ma- 
lik. 


Wpisanie skargi kuomintan- 
gowskiej na porządek dzienny 
zostało zatwierdzone 30 głosami 
delegacji bloku anglo-amerv- 
kańskiego 8 krajów głosowało 
przeciwko tej nielegalnej i nie- 
dorzecznej decyzji. a 13 krajów 
powstrzymało się od głosowa- 
nia. 

SPRAWA „KOMISNI 
MIĘDZYNARODOWEJ" 
DLA ZBADANIA 
MOŻLIWOŚCI WYRORÓW 
W NIEMCZECH 
Przeciwko wpisaniu tej kwe- 


stii na porządek dzienny Zgro- 
madzenia Ogólnego 
szef delegacji radzieckiej 


min. Wyszyński. (Przemówienie | 


ministra Wyszyńskiego podaje- 
my osobno). 


Delegat Izracla Sharett o- 
świadczył, że propozycja trzech 
mocarstw jest nieuzasadniona, 


a cel proponowanych dochodzeń 


|— „niejasny“ 


Rozpatrywaniu tej sprawy 
sprzeciwiła się również przed- 
stawicielka Czechosłowacji 
wicemin. Sekaninova. 

Mima to propozycja została 
uchwalona głosami większości 
anglo-amerykańskiej Przeciwko 
propozycji głosowało 6 delesacii. 


wania. 


PRZYJECIE ZALECENIA 
W SPRAWIE 
CTAĄIESZCZENIA NA 
FORZĄDKU DZIENNYM 
POKOJOWYCH PROPOZYCJI 
RADZIECKICH 
W toku dalszych obrad Zgro- 
madzenie Ogólne przyjęło bez 
dyskusji zalecenie Komisji O- 


Przemówienie 
Min. Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. |]. Wyszyńskiego 


tdnkończenie ze strony 1) 


Izba Ludowa upoważźniła rząd 
NRD do powołania komisji dla 
opracowania ustawy o przepro- 
wadzeniu swobodnych wyborów 
do niemieckiego Zgromadzenia 
Narodowego. licząc się z tym. 
że ustawa ta może stać się pod 
stawą dla opracowania ordyna- 
cji wvborczej na naradzie ogol- 
noniemieckiej. 

Czyż nie jest jasne, że roz- 
wiązanie to mogłoby być po- 
wrenym krokiem naprzód w 
dziełe zjednoczenia Niemiec. 
gdyby zostało przyjęte przez 
rząd w Bonn i trzy zachodnie 
mocarstwa okupacyjne? Czyż 
nie jest również jasne, że or- 
dynacia wyboreza może nie- 
wątpliwie rozwiązać zagadnie- 
niec warunków wyborów i 7a- 
pewnić rzeczywiście swobodne, 
powszechne wybory w Nicm - 
czech? 

Propozycje w sprawie utwo- 
rzenia jakicjś międzynarodo- 
wej komisji wysuwać mogą tyl- 
ko ludzie. którzy szukają pre- 
tekstu, aby odwlec zjednocze- 
nie Niemiec. 

Rząd radziecki popiera pro- 
pozycje niemieckich sił demo - 
kratycznych w sprawie zjedno- 
czenia Niemiec na drodze ogél 
noniemieckich wyborów do 
Zgromadzenia Narodowcgo w 


Dyplomy uznania 
i premie pieniężne 
dla przodujących 

hodowców bydła 


Premiowanie rolników przo- 
duijących w hodowli bydła roz- 
poczęło się już w większości 
gmin całego kraju. Ostatnio 
premie pieniężne, dyplomy u- 
znania oraz listy pochwaine za 
osiągnięcia w hodowli bydła 
wręczono przodującym hodow- 
com gm Aleksandrów, w pow. 
sochaczewskim. 

Premiowanie  poprzedziP%Wn- 
kaz, na którym wyróżnione o- 
kazy krów chłopów 'małorol- 
nich: Czesława  Bielińskiego i 
Jana Kępińskiego z gr. Alek- 
sandrów. Hodowcom tym przed 
stawicieł Gminnej Rady Naro- 
dowej wręczył premie pienięż- 
ne i dyplomy Nagrody za osią- 
gnięcia hodowlane wręczono 
również 5 innym hodowcom z 
gminy Aleksandrów. 

W gminie Widzew pow. łas- 
kiego wyróżniano nagrodą m. 
in. właścicielkę 2-hektarowego 
gospodarstwa — Zofię Rózik z 
Paskowic. Od swoich 3 dosko- 
nale utrzymanych krów dostar- 
cza ona codziennie do mleczar- 
ni od 55 do 69 litrów pełnowar- 
tościowego młeka. 


Warszawa 
Srebrna 12 Centrala 


5.40. Administracja: Warszawa, 


I 
i 
| 


I Armi WP. nr 11. 
tolafoniczna 5 04-20, 22, 
ul. Wiejska 12, tel. 


| zpyc!ta 


cechi atworzenia jednolitych. 
domokratycznych, miłujących 


pozój Niemiec. 

Rząd radziecki popiera rów- 
nież wniosek w sprawie przy- 
śpieszenia zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i wy- 
cofania nastepnie wszystkich 
wnisk okupacyjnych. o czym 
przedstawiciele USA, Anglii i 
Francji wolą milczeć, 

Jedynie sluszna drogą rozwią- 
zania kwestii niemieckiej jest 
droga zaproponowana przez 
rząd Niemieckiej Repuhliki De 
mokratycznej. A 

W związku z powyższym de 
legacja radziecka sprzeciwia się 
umieszczeniu na porządku dzien 
nynt sprawy utworzenia między 
narodowej komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia wy 
borów w Niemczech i wzywa 
Zgromadzenie Ogólne do odrzu- 
eenia takiego wniosku zgloszo- 


| nego przez Komisje Ogólna ja- 


ka sprzeczncgo z» Karlą Naro- 
dów Zjednoczonych. 


wystąpił | 


| sami 
zwvi.le wykonują instrukcje de- 


Szereg zaleceń Komisji 
gólnej M. wpisania na 
porządek dzienny propozycji 
ZSRR „o Środkach zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej 
oraz utrwałenia pokoju i przy- 
jaźni między narodami". 


SPRAWA SKARGI KUIKRI 
TITOWSKIEJ PRZECIWKO 
ZSEAR I KRAJOM 
DEMOKRACJI LUDOWEJ 


Przedstawiciel! ZSRR Sobolew 


oswiadczył. że delegacja radzie- | 


cka protestuje kategorycznie 
przeciwko wnisanu na porzą- 
dek dzicnnv Zgromadzenia kwe 
stii rzekomej wrogiej działal- 
ności Związku Radzieckiego o= 


| raz krajów demokracji ludowej 
a 2 powstrzymały się od gloso- | 


nrzeciwko Jugoseawii. 
cja de'egacji 
stwierdził 


Propezy- 
jngosłowiańskiej 
Sobolew jest 
kolejna prowokacją zbankruto- 
wanych władców Jugosławii, 
którzy jnż ol dawna wkroczyli 
na drogę wroriej działalności 
dywersyjnej wobec ZSRR i kra 
łów demokracji ludowej. 


Sobolew rze- 


) stwierdził, że 
szywistą grożbą dla Jugosta- 
wii jest najazd manonpoli- 


stów i militarystów amerykań- 
skich oraz przekształcanie tego 
kraju w ko!onię amerykańskie- 
£o imperializmu. 


Delegat czechosłowacki Hrse- 
la notepił prowokacyjną skargę 
jugosłowiańską. 


Uwage zebranych zwrócił 
fakt, że przewodniczący Zero- 
madzenia przerywał oświadcze- 
uła delegatów ZSRR i Czecho- 
słowacji. kiedy opierając się na 
faktach wsnpomśnali oni o jaw- 
nie amervkańskim pochodzeniu 
skargi titowskiej 


Delegat po.ski — min Suchy 
stwierdził że delegacja polska 
protestuie przeciwko zaleceniu 
wpisania kłamliwej skargi ti- 
towskiej na porządek dzienny 
albowiem nie przyczyni się to 
da pokojowej współpracy mię- 
dzy państwami lecz odwrotnie. 
zmierza do pogorszenia tych sto 
sunikków 

Zalecenie Komisji Ogólnej w 
tej sprawie zostało przyjęte gło- 
tych delegatów, którzy 


iegacji USA Przeciwko wnisa- 
niu oszczerczej skargi titow- 
skiej na porządek dzienny gło- 
zoawało 5 delegacji a 4 delega- 
cje wstrzymały się od głosowa- 
nia. 


DI 


przygotowań wojennych 


konserwatyści zamierzają 


pogorszyć 


'arunki Zycia 


"mas pracujących Anglii 


Oświadczenie KP 


Komitet Wykonawczy Komu- 
nistycznej Partii Wielkiej Bry- 


tanii opublikował 13 listopada 
oświadczenie, które stwierdza 


m. in.: 

Już w parę dni po objęciu 
władzy przez rząd konserwaty- 
wny stało się jasne, iż rząd ten 
służalczo przyjmuje wojenne 
plany milionerów amerykań- 
skich i ich żądanie. aby Anglia 
jeszcze bardziej powiekszyła 
swój kolosalny program zbro- 
jeń W rezultacie wyścigu zbro- 
jeń i „zimnej wojny“, skierewa- 
nej przeciwko krajom socjali- 
strycznym. Anglia posiada wiel- 
ki deficyt handlowy, a jej sytu- 
acja gospodarcza jest katastro- 
falna, 

Konserwatyści zaąamlerzają po- 


gorszyć jeszcze warunki życia 


Wielkiej Brytanii 


mas pracujących, aby wzmóńę 
przygotowania wojenne na roz- 
kaz swych przyjaciół amerykań- 
skich. To tylko część ceny, któ- 
rą naród angielski bedzie mu- 
siał zanłacić' za wzrastający 
nieustannie program zbrojeń. 


Oświadczenie podkreśla za- 
cieśniającą się jedność ruchu 
robotniczego i wskazuje na 


wzmagające się oburzenie robat- 
ników z powodu obietnic Rady 
Generalnej Brytyjskich Zwią- 
zków Zawodowych i.kierowni- 
ctwa partii labourzystowskiej 
wspołpracy konserwatystami. 


Aby osiagnąć hezwzalęd- 
nie konieczną zmianę polityki 
nałeży niczwłocznie zwołać spe- 
cjalną konferencję partii la- 
bourzystowskiej. 


z 


Samoloty amerykańskie 


i wojska lisynmanowskie 
znowu gwałcą neutralną strefę 
Panmundżon 


10 bm. samolot amerykański 
przeleciał ponad strefą Pan- 
mundżon. Przelot samolotu a- 
merykańskiegó nad Panimun- 


dzon sianowj pogwałcenie poro- 
zumienia w sprawie neutralno- 
ści stręfy, w obrębie której od- 
bywają się rokowania w spra- 
wie rozejmu w Korei. 

11 bm płk Murray powiado- 
mił oficerów łącznikowych stro 
nv ludowej. że po przenrowadze 
niu dochodzenia stwierdzono. 
że przelot samolotu amerykan 
skiego nad strefą Panmundżon 
jest rzeczywiście sprzeczny z ża 
wartym perozumienicm o neu- 
tralności tej strefy. Dalszy ra- 
port w tej sprawie zostanie 


wręczony stronie ludowej pa 
szczegółowym śledztwie, zaś 
pilot. winny pozwałcenia strefy 
neutralnej zostanie ukarany. 
W ciągu 4 dn, do 11 pm. 6- 
chotnicy chińscy którzy 0- 
chraniają rejon konferencji w 
Panmundżon odparli 4 ataki 
oddziałów lisynmanowskich w 
pobliżu strefy neutralnej. Ata- 
k: te były przedsięwzięte w 
punktach położonych zaledwie 
u odległości 4 — 9 km od miej- 
~eca konferencji w Panmundżon. 
Jak ustalono. w atakach tych 
brali udział żołnierze z 11 i 12 
pułku pierwszej dywizji lisyn = 
manowskiej i jednostki wywia= 
dowczej sztabu dywizji. 


Działania wojenne w Korei 


W komunikacie z 14 bm. do- 
wódziwo naczelne koreańskiej 
armij ludowe] donosi: 

W ciągu ubiegłych 5 dni od- 
działy armij ludowej zadały do- 
tkliwe ciosy 7, 25 i 24 dywizjy: 
picchoty oraz I dywizji piechoty 
morskiej i I dywizji zmotory- 


zowanej USA. jak również II, 
II VI. IX. XToi tzw dswizji 
„Kapitol“ armii lisynmanow- 


W toku tych walk nfe- 
stracil w zabitych, 
rannych i jeńcach blisko 8 tys. 
ładzi. Zdobyto 12 dział. 18 dział 
rakietowych 49 ciężkich i 35 
ręcznych karabinów  maszyno= 
wych Zniszczono 1% czołgów i 
3 działa araz uszkodzono 5 czoł- 
sów Zostrzelono 17 i uszkodzn= 
no 30 samolotów nieprzyjaciel- 
skich, 


GŁOS POLSKI W ONZ 


Z trybuny ONZ rozległ się 
głos Polski przemawiał szef 
delegacji polskiej min. Wier- 
błowski. 


„DLA NAS POLAKÓW PO- 
KÓJ NIE JEST CZCZYM FRA 
ZESEM* 

Wielka prawdą tchną te sło- 
wa min Wierbłowskiego Gdzie- 


kolwiek spojrzymu wokół sie- 
bie. w mieście czy na wsi, mo- 
żemy zobaczyć jak  wspamale 


rozwija się nasze pokojowe bu 
dawnictwo 

„Walka o zachowanie pokoju 
należy do podstawowych zadan 
polskiej polityki zagranicznej” 
— stwierdził w swoim przemó 
wieniu min Wierbłowski I ten 
właśnie kierunek nasaej polity- 
ka zagranicznej określa stosunek 
Polski do propozycji pokojo- 
przedłożonych przeż 
Zwiazek Radziecki na obecne! 
sesji ONZ. 

Jedynie propozycje radzieckie 
wskazują drogę rzeczywistego 
utrwalenia pokoju położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i woj- 
nie w Korei I dlutego propo- 
zycje radzieckie spotkały się z 
gorącym poparciem narodu po!- 


skiego który w Zwiazku Ra- 
dzieckim widzi niezłomnego 
obrońcę it szermierza sprawy 
pokoju. > 


W swoim przemówieniu min. 
Wierbłowski podkreśli! jok 
wielkie znaczenie ma dla Pol- 
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ski propozycja Związku Ra- 
dzieckiego przyjęciu zasady, że 
uczestnictwo w  pakcie atlan- 


tyckum jest niezgodne z przy- 
należnością do ONZ 

— Włączając Nierncy Zachod- 
nie do paktu atlantyckiego 
stwierdził min  Wierbłowski 
chciuinoby stworzyć ramu rze- 
kome? legalności dla odrodzo- 
nego militaryzmu niemieckiego 

Odbudowa machiny wojennej 
1 wskrzeszenie armi: faszystow- 
skiej w Niemczech Zachodnich, 
wbrew woli narodu niemieckie- 
go. stanowi poważne  zagroże- 
nie pokoju Ta umerykańska 
polityka remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich godzi nie tylko w 
Polskę. którą  rewiejoniści z 
Bonn obral za pierwszy ce: 
swoich ataków., ale we wszyst- 
kuch sasiadów Niemiec. I dla- 
tego w interesie wszystkich 
państw sasiadujacych z Niem- 
cam leży takie rozwiazanie 
problemu niemieckiego. aby 
Niemcy przestały być ogniskiem 
nowych konfliktów w Europie 

Min Wierbłowsko wskazał 


ra 
dobrosąsiedzkie stosunki, jakie 
panuja miedzy Polska 1 Nie- 


miecka Republika Cemokratycz- 
ną. „Rozwój tych stosunków 
powiedział min  Wierbłow- 
ski — jest doskonałym przykła 
dem tego. jak 
dopuszczenia do władzy demo- 
krotycznuch elementów w ca- 
łych Niemczech, mogłyby się 


8-75.04. 


pod warunkiem. 
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Polskiego“ Przedsiębiorstwo Paustwywe Wyodrębnione, 


kształtować stosunki ze wWszy- 


stkimi ich sąsiadumi w interesie | 


pokoju i bezpieczenstwa Euro- 
py“ 

To. że Polska nie graniczy juz 
dzisiaj 2 agresywnymi Prusami. 
a łaczy nas granica z pokojową 
Niemiecką Republika Demokra 


tyczna — zawdzieczamy przede 


wszystkim Związkowi Radztec- 
kiemu 
Zwiazek Radziecki nie tylko 


pomaga nam w budownictwie 
pokojowym ale pomaga także 
utrwalić nasze zdebycze i ża- 
bezpieczyć nasze sukcesy Ro- 
wiem. walka przeciwko imperia- 


listycznym planom wojennym 
przeciwko niebezpieczeństwu. 
odrodzenia sie esji faszy- 


stiowskiej w Niemczech Zachod- 
nich — to walka o zwycięską 
realizację naszych zadań. o zbu- 
dowonie w Polsce socjalizmu. 

„Nasze stósunki ze Związkiem 
Radzieckim — mówił min Wier- 
błowski — sa stosunkami nowe- 
go tupu Te formy współpracy 
mogłyby sie stać wzorem dla 
innych Jest to przykład właści- 
wie pojetych stosunków miedzy 
państwami a w szczególności 
miedzy wielkim mocarstwem a 
państwem mniejszym,  stosun- 
ków opartych na zasadzie pet- 
nego równouprawnienia. nosza 
nowania suwerenności. uwialęd 
nienia wzajemnych interesów i 
przyjacielskiej pomocy”. 

Jakże odmienny jest stosunek 


Dział korespondentów I Hstów: 


do Polski Stanóm  Zjednarzo= 
nych ièi W Brytanii Min. Wier- 
biowski wskazał ze kraje te nte 
hnonorują  swotch zobowiązań, 
gwałca zawarte układy handlo- 
we t nie dostarczają zamówio- 
nych towarów  Uczynili oni z 
handlu miedzynarodowego in- 
strument presji politycznej. 
Jest to — stwierdził min Wier- 
błotwski niewątpliwie akt 
wrogi pokojowi. 

Polska wielokrotnie dawata 
wyraz swe] gotowości do roz- 
wijania stosunków handlowych 
ze wszystkimi krajami „Stoimy 
na stanowisku możliwości 
współistnienia i współpracy 
państw o różnych  ustrojach*. 
Ale „pokój i wspolpraca wy- 
kluczają nacisk. dyskryminację 
i mieszanie się do spraw we- 
wnetrznych innych państw 

Wystąpienie szefa delegacji 
polskiej pozwoliło sprecysować 
stanowisko naszege narodu co 
dn najważniejszych zagadnień, 
jakie stoja przed obecna sesią 
ONZ Stanowisko nasze znamio- 
nuje nieugięta wola obrony po- 
koju i przeciwstawienia sie lu- 
dobójczum planom  podżegaczy 
wojennych Stanowisko nasze 
znamionuwie gotowość do popar- 
cia wszystkich kroków, rzeczy= 
wiście zmierzających do odprę- 
żenia sytuacji medzunarodowej 
i przamurócenia zaufania między 
narodami. 
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